
POGODA
Dzisiaj duże zachmurzenie, 

możliwość deszczu i burz, naj­
wyższa temperatura do 80 F 
(26 C), wiatry południowe z pręd­
kością od 10 do 15 mil na godzinę.

Jutro — pochmurno, szanse 
deszczu, najwyższa temperatura 
do 72 F (23 C).

Wschód słońca o godzinie 6:29 
rano, zachód o godz. 7:02 wiecz.

Bzicnnik Zunashown
POLISH DAILY ZGODA

Published Since 1908
AN AMERICAN DAILY IN THE POLISH LANGUAGE — MEMBER OF UNITED PRESS INTERNATIONAL

KALENDARZYK
Dzisiaj wtorek, 14 wrze­

śnia — Kaliksta.
Jutro środa, 15 wrze­

śnia — Abina i Nikodema.
Pojutrze czwartek, 16 

września — Kornela, Lud­
miły i Edyty.
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PROGRAM ROBÓT PUBLICZNYCH
Przywódcy KPN Przed Sądem

WATYKAN. — W czasie audiencji generalnej na Placu św. 
Piotra w środę 8 września, Ojciec Święty spotkał Franciszka 
Gajowniczka, byłego więźnia Oświęcimia, za którego zginął 
błog. Maksymilian Kolbe. Uroczystości kanonizacji błog. Mak­
symiliana Kolbe odbędą się niebawem. (UPI)

Program Wizyty 
Prymasa Polski

W Okresie Od 14-go Do 28-go Października

18 Cali Śniegu
(UPI) — Przez góry w stanach 

Colorado, Wyoming i Montana prze­
szły zimowe zamiecie śnieżne, pozo­
stawiając w niektórych miejscach 
18-calową warstwę śniegu. Opadom 
śniegu z deszczem towarzyszyły silne 
wiatry.

W północnej części Tennessee spa- 
dlo 13 cali deszczu, pogłębiając za­
grożenie powodziowe. Ponad 13.6 cali 
deszczu, który spadl w powiecie 
Gibson w Tennessee spowodowało wy­
lew rzek. Straty wywołane powodzią 
oblicza się na $12 min.

Zbrodnicza 
Przeszłość 
Kruszyka

Bonn (NYT) — Ministerstwo Spra­
wiedliwości Szwajcarii podało nazwi­
ska terrorystów, którzy zajęli amba­
sadę PRL w Bemie i okupowali ją 
do piątku. Oprócz “płk. Wysockie­
go” — Floriana Kruszyka (lat 42) 
w okupacji ambasady brali udział: 
Krzysztof Wasilewski (33 lata), Ma­
rek Michalski (20 lat) i Mirosław 
Plewiński (23 lata).

Środki masowego przekazu w Pol- 
-2? i inr-ycb kra jadł bloku sowiec­
kiego w dalszym ciągu usiłują po­
łączyć Kruszyka z opozycją w Pol­
sce, przedstawiają go jako fanatycz­
nego antykomunistę i kryminalistę, 
który pracował dla wywiadów za­
chodnich.

Zaprzeczają temu informacje po­
dane przez rząd austriacki i orga­
nizacje opiekujące się imigrantami, 
także polskie, w Austrii. Według nich 
Kruszczyk był agentem wywiadu 
PRL i został wysłany do Austrii, 
celem szpiegowania polskich uchodź­
ców. W 1968 r. usiłował on dostać 
wizę do Australii. W wypełnionym for­
mularzu przyznał, że był aresztowa­
ny za szpiegostwo na rzecz PRL, ale 
podał, iż sam zgłosił się do władz 
austriackich, gdy otrzymał rozkaz 
udania się do NRF, gdzie miał kon­
tynuować pracę jako agent PRL z 
zadaniem penetrowania środowisk 
polskich uchodźców. Rzekomym przy­
znaniem się do działalności wywia­
dowczej i skruchą pragnął zdobyć 
zaufanie władz austalijskich i uzys­
kać wizę do tego kraju.

Kruszyk (przed podaniem o wizę 
do Australii) został skazany przez sąd 
austriacki na 10 miesięcy więzienia 
za szpiegowanie uchodźców polskich. 
W 1969 r. Kruszyk został skazany 
na 9 lat więzienia za włamanie się 
do mieszkania jubilera A. Levitta i 
żądanie okupu. Zeznał on w sądzie, 
że dokonał włamania na rzecz arab­
skiej organizacji Al Fatah (Palestyń­
czycy).

0 Odszkodowanie 
Dla Poszkodowanych 

w Wyniku Prób Atomowych
Salt Lake City (UPI) — Sędzia 

federalny nakazał przeprowadzenie 
rozprawy — w związku z wniesienieYn 
do sądu skargi domagającej się 
od władz rządowych odszkodowania 
w wys. 100 mil. dolarów. Wniesiona 
skarga domaga się odszkodowania dla 
mieszkańców trzech stanów, którzy 
wystawieni zostali wskutek przepro- 
dzanych przez rząd prób atomowych 
w latach 1950-tych i 1960-tych na 
szkodliwe promieniowanie odpadów, 
co spowodować mogło zaistnienie cho­
roby raka.

Sprawa wniesiona została do sądu 
przez grupę 24 obywateli, reprezentu­
jących mieszkańców stanów Utah, 
Nevada i Arizona.

Sędzia federalnego sądu okręgowe­
go Bruce Jenkins podjął decyzję w 
poniedziałek i nakazał rozpoczęcie roz­
prawy na dzień następny.

Prokurator Żąda 
Od 6 Do 10 Lat 
Więzienia
Olszowski w Moskwie 
Konferował z Gromyko 
w ‘Atmosferze Przyjaźni’
Warszawa (CST) — Prokurator woj­

skowy w procesie przeciw czterem 
przywódcom Konfederacji Polski Nie­
podległej zażądał 10 lat więzienia dla 
Leszka Moczulskiego, 9 lata więzie­
nia dla Romualda Szeremietiewa i 
Tadeusze Stańskiego, oraz 6 lat dla 
Tadeusza Jandziszaka.

Przywódcy KPN są oskarżeni o za­
łożenie nielegalnej organizacji finan­
sowanej i inspirowanej przez zagra­
niczne ośrodki dywersji wrogie Pol­
sce, dążącej do osłabienia zdolności 
obronnej kraju, podważenia przymie­
rza z Rosją Sowiecką i obalenia sy­
stemu politycznego w Polsce. (Od 
Redakcji: tak agentura moskiewska 
rządząca w Polsce nazywa dążenie 
do niepodległości.)

Moczulski i towarzysze z KPN zo­
stali aresztowani we wrześniu 1980 
r. Rozprawa przeciw nim rozpoczę- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Groźny Pożar 
Środków

Chemicznych
Charlotte, N.C. (UPI) - Ponad 

tysiąc osób z Charlotte spędziło 
dzisiejszą noc w ośrodkach ewaku­
acyjnych z powodu zatrucia wody i 
powietrza wywołanego pożarem w 
magazynach z produktami chemicz­
nymi, co doprowadziło do emisji 
śmiertelnie niebezpiecznych gazów. 
Około 70 osób uległo zatruciu. Ofiar 
śmiertelnych nie było.

Stacje radiowe i telewizyjne nada­
wały ostrzeżenia dla mieszkańców 
najbardziej zagrożonych dzielnic. 
Autobusy miejskie przewoziły ludzi 
do na prędce zagospodarowanych 
schronów. W szpitalach nadal prze­
bywa ponad 20 strażaków i policjan­
tów, biorących udział w gaszeniu 
pożaru.

W magazynach znajdowało się ok. 
6 tys. funtów środka służącego do 
wyniszczania marihuany i innych 
chemikalii. Wdychanie powstających 
w wyniku spalania gazów może 
doprowadzić do poważnych uszko­
dzeń płuc.

W dalszym ciągu na ulicach pro­
wadzących do magazynu stoją bary­
kady. Strażacy kopią doły, w któ­
rych zostaną zakopane i po odpowie­
dnim procesie, pozbawione właściwo­
ści toksycznych chemikaly.

Po przeróbce, zapakowane w od­
powiednie pojemniki będą przewie­
zione na śmietnisko odpadów che­
micznych w South Carolina.

Specjaliści z agencji ochrony na­
turalnego środowiska przystąpili tym­
czasem do badania powietrza i zie­
mi, by określić stopień zanieczyszcze­
nia i zagrożenia dla zdrowia ludzkie­
go.

Groźny Pożar 
w Kalifornii

Calistoga, Cal. (UPI) — Załogi 
straży pożarnej walczą ze zmienia­
jącymi swój kierunek wiatrami, sta­
rając się opanować pożar, jaki objął 
4,000 akrów w kotlinie Napa. Po­
żar trwał już czwarty dzień.

Pożar wprawdzie nie zagraża po­
bliskim winnicom, lecz ogień dotarł 
na odległość dwóch mil od miejsco­
wości Calistoga.

Na razie pożar nie spowodował 
strat w ludziach. Zanotowano jedynie 
jeden wypadek poparzenia.

Komitet Koordynacyjny wizyty ks. 
Arcybiskupa Józefa Glempa, Pryma­
sa Polski, w Stanach Zjednoczonych 
podaje do wiadomości program wi­
zyty.

Program ten został uzgodniony z 
Ordynariuszami diecezji, które od­
wiedzi Dostojny Gość oraz zatwier­
dzony przez Jego Ekscelencję, a 
przedstawia się, jeśli chodzi o pobyt 
Prymasa w okresie od 14-go do 28-go 
października, jak następuje:

14 października — Przylot z Rzymu 
do Washingtonu, D.C.

15 — Washington, D.C.
16 — Filadelfia.
17 — Detroit.
18 — Toronto, Kanada.
19 — Cleveland.
20 — Buffalo.
21 — Springfield, Mass.
22 — Worcester, Mass.
23 — Boston.
24 — Chicago.
25 — Orchard Lake — Polonijne Za­

kłady Naukowe.
26 — Ośrodek księży Chrystusowców 

w Sterling Heights — Spotkanie z 
księżmi i Siostrami polonijnymi.

14.6 Min. Rodzin 
Korzysta z Pomocy 

Rządowej
Washington (ST) — Około 7.1 mi­

liona, czyli o 5.1% więcej niż rok 
wcześniej rodzin amerykańskich ko­
rzystało w ub. roku ze znaczków 
żywnościowych, choć w tym samym 
czasie zmniejszyła się liczba dzieci 
otrzymujących bezpłatne lub nisko­
płatne posiłki w szkołach.

Dochód tych rodzin spadl już dru­

— niemal 8.5 miliona rodzin posia­
da jednego lub więcej członków ko­
rzystających z ubezpieczenia Medic­
aid.

Dolar Zniżkuje
Londyn (UPI) — Dolar, który osią­

dma w poniedziałek, dziś po otwarciu 
giełd europejskich wykazywał nie­
znaczną tendencję zniżkową. Nato­
miast cena złota w Londynie wzrosła 
z $439 za uncję do $450.75, w Zyry- 
chu z $438.50 do $450.50.

27 — Nowy York i Brooklyn, N.Y.
28 października — Newark, N.J.

- Wieczorem odlot do Rzymu.
Podając program wizyty do wiado­

mości, ks. Władysław Gowin, T.Ch., 
który jest Sekretarzem Komitetu Ko­
ordynacyjnego, podkreślił, że w każdej 
diecezji działa miejscowy Komitet, 
który opracowywuje szczegółowy pro­
gram wizyty Księdza Prymasa na da­
nym terenie.

Po szczegóły należy zwracać się do 
Komitetów Diecezjalnych.

Brak Dowodów 
Na Potwierdzenie 
Winy Donovana
Washington (UPI) — Drugie już do­

chodzenie, prowadzone przez specjal­
nego prokuratora przeciwko sekr. 
pracy Raymondowi Donovanpwi za­
kończyło się tak jak pierwsze, miano­
wicie stwierdzeniem, że nie było 
wystarczającej ilości dowodów po­
twierdzających wysunięte przeciw 
niemu zarzuty o powiązaniu ze świa­
tem przestępczym. Prokurator Leon 
Silverman zaprzeczył też jakoby 

Donovan miał jakikolwiek związek 
z morderstwem członka gangu, które­
go przesłuchiwano w jego sprawie.

Silverman ujawnił, że źródłem in­
formacji o 17 wykroczeniach sekre­
tarza przeciw prawu, był człowiek, 
który przyznał, że wszystkie przed­
stawione przez niego zarzuty zostały 
pę prostu sfabrykowane.

Sam Donovan oświadczył, że raport 
Silvermana nie wywołał w nim ani 
radości ani też wdzięczności, lecz 
złość, że tyle czasu poddawano go 
“psychicznym torturom” z powodu 
złośliwych i fałszywych zeznań świad­
ków nie zasługujących na zaufanie.

Dochodzenie kosztowało państwo 

przyrzeczenie, że pod koniec jego ka­
dencji dwaj gangsterzy — Russell 
Bufalino i Anthony Provenzano, od­
siadujący kary więzienia, odzyskają 
wolność.

gi rok z rzędu a większość żyła 
na poziomie nędzy. Ogólnie, 14.6 
miliona rodzin korzystało z różnych 
form pomocy rządowej.

W oparciu o analizy prowadzone 
w marcu, ustalono również, że:

— około 2.9 miliona rodzin mie­
szkało w domach państwowych lub 
subsydiowanych, czyli o 3.5% więcej 
niż w 1980 r.;

Doradca Białego Domu, Edwin 
Meese natychmiast po ujawnieniu wy­
ników dochodzenia potwierdził za­
ufanie prez. Reagana wobec sekr. 
pracy, mówiąc, że nie widzi powodu, 
dla którego Donovan nie powinien po­
zostać członkiem gabinetu.

gnął rekordowe notowania pod koniec 

$900,000.
Tuż przed ogłoszeniem raportu Sil­

vermana, niezidentyfikowane źródła 
doniosły o przekazaniu na kampanię 
wyborczą R. Reagana przez unię 
“Teamsters” $20 min. w zamian za 

Produktywność
Przeciętny amerykański robot­

nik w przemyśle wytwórczym pro­
dukuje rocznie towar wartości 
16,800 dolarów. Japończyk 14,500 
dolarów, a (leniwy) Włoch warto­
ści 10,400 dolarów. Wartość towa­
rów wyprodukowanych przez ro­
botnika brytyjskiego wynosi 6,800 
doi. Inaczej jest natomiast w rol­
nictwie. Produktywność farmera 
brytyjskiego jest 2 razy taka jak 
niemieckiego czy włoskiego a o 
20 proc, wyższa od francuskiego.

Tragedia 
Na Lotnisku 
w Maladze

Malaga, Hiszpania (UPI) — W dal­
szym ciągu trwają przeszukiwania 
spalonych szczątek samolotu char­
terowego typu DC-10, który spadł 
wczoraj w Maladze. Samolot, sta­
nowiący własność firmy hiszpańskiej, 
miał lecieć do Nowego Jorku. Pro­
wadzone śledztwo stara się ustalić 
co było przyczyną katastrofy, w któ­
rej zginęło 51 osób, 27 osób pozosta- 
je nadal zaginionych.

Do Nowego Jorku przybyło wczoraj 
na pokładzie specjalnego samolotu hisz­
pańskich linii lotniczych Iberia, 214 
spośród pozostałych przy życiu 315 
pasażerów znajdujących się w samo­
locie, który uległ katastrofie. Wie­
czorem w poniedziałek, odbyło się na 
lotnisku Kennedy International — peł­
ne emocji powitanie przez oczekują­
cych na powrót pasażerów — krew­
nych.

Ambasada amerykańska potwier­
dziła, że 210 spośród 380 znajdują­
cych się na pokładzie pasażerów, by­
ło obywatelami amerykańskimi. Na 
razie nie wiadomo, ilu Amerykanów 
znajduje się wśród zabitych i ran­
nych.

Jak już podawaliśmy wczoraj, sa­
molot, po oderwaniu się od pasa 
startowego, runął na drogę i sta­
nął w płomieniach.

Do Malagi przybyli już pierwsi 
przedstawiciele władz amerykań­
skich, którzy uczestniczyć będą w 
śledztwie, jakie ustalić ma przyczyny 
katastrofy.

Dziś rano, w 18 godzin, jakie upły­
nęły od momentu wypadku, potwier­
dzono liczbę ofiar; zginęło 51 osób. 
Na pokładzie samolotu znajdowały się 
393 osoby.

Władze obawiają się jednakże, że 
liczba zabitych okaże się wyższa. W 
dalszym ciągu nie można bowiem 
doliczyć się 31 spośród 380 pasaże­
rów oraz liczącej 13 osób załogi.

Przedstawiciele agencji Spantax w 
Nowym Yorku poinformowali uprze­
dnio, że 57 osób umieszczono w szpi­
talach. Stan 13 osób — określono 
jako poważny.

Gen. Westmoreland 
Skarży Sieć CBS 
o Zniesławienie

Washington (UPI) — Były Dowód­
ca wojks amerykańskich w Wiet­
namie, — generał William West­

moreland wystąpił na drogę sądową, 
skarżąc sieć telewizyjną CBS o znie­
sławienie, domagając się odszkodo­
wania w wys. 120 min dolarów. Gene­
rał twierdzi, że zaprezentowany przez 
CBS film dokumentalny ukazał go ja­
ko osobę należącą do spisku mające­
go na celu podanie fałszywych da­
nych o sile wojsk nieprzyjacielskich.

Liczący lat 68 gen. Westmoreland, 
był przez okres przeszło czterech lat 
głównodowodzącym sil amerykańskich 
w Wietnamie. General oświadczył, że 
pieniądze, które otrzyma ewentualnie 
jako odszkodowanie — przeznaczy na 
cele charytatywne.

Westmoreland powiedział, że zde­
cydowany jest prowadzić batalię są­
dową — bez względu na to jak długo 
potrwa. “Nawet jeśli zajmie to pięć 
lat, to nie ustąpię”, powiedział gene­
rał.

Dla 200,000 
Amerykanów 
Przedstawił Marszałek 
Izby Niższej, O’Neill

Washington (UPI) — Zachęcony od­
rzuceniem przez Kongres weta prez. 
Reagana przeciwko ustawie o dodat­
kowych funduszach na wydatki fede­
ralne, marszałek Izby Niższej, Thomas 
O’Neill planuje przedstawienie propo­
zycji o przyznaniu $1 miliarda na pro­
gram prac publicznych, zapewniają­
cych zatrudnienie 200,000 ludziom.

W niedzielę O’Neill oświadczył, że 
stworzenie nowych miejsc pracy, w 
okresie najgorszego od lat trzydzies­
tych kryzysu ekonomicznego, jest ab­
solutna koniecznością. “Ponad 10 mi­
lionów Amerykanów nie ma pracy. 
Miliony innych, zniechęconych bez­
skutecznymi wysiłkami zrezygnowało 
z poszukiwania zatrudnienia, ludzie ci 
nie są wliczani do liczby osób bezrobot­
nych. Wydaje się niemal pewne, że 
przed ewentualnym polepszeniem, sy­
tuacja ulegnie pogorszeniu. Nie mogę 
dłużej akceptować, wbrew swemu su­
mieniu, apelu prezydenta o zachowa­
nie cierpliwości. Amerykanie oczekują 
konkretnych akcji nim będzie za późna 
Rzeczą niezmiernej wagi jest danie 
ludziom pracy. Wystąpię z propozycją 
której celem jest danie miejsc pracy 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Watykan 
Odrzuca 

Zarzut Izraela 
. Watykan (UPI) — Władze kościelne 
odrzuciły z całą stanowczością zarzut 
wystowany przez Izrael — sprowadza­
jący się do twierdzenia jakoby Kościół 
Katolicki zachowywał milczenie w 
czasie drugiej wojny światowej i nie 
zajął stanowiska wobec popełnianych 
przez hitlerowców na Żydach okru­
cieństwach. Oświadczenie Watykanu 
głosi, iż zarzut Izraela stanowi “znie­
wagę prawdy”.

Wysunięty przez Izrael zarzut, ujaw­
niony został w niedzielę przez jednego 
z wyżej postawionych przedstawicieli 
władz, który oświadczył w Jerozoli­
mie, że spotkanie pomiędzy Papie­
żem i Arafatem będzie ocenione w 
sposób negatywny.

Oświadczenie Watykanu, niezwykle 
stanowcze w swej treści, broni sta­
nowiska Kościoła zajmowanego w 
czasie wojny i przypomina, że Papież 
Jan Paweł II wypowiadał się nie­
jednokrotnie na temat zagłady Żydów, 
przeprowadzanej w czasie wojny przez 
hitlerowców. Jedną z okazji ku temu 
był pobyt Papieża w obozie zagłady 
Auschwitz.

Watykan do tej pory nie uznał pań­
stwa izraelskiego. Pomiędzy obu 
stronami istnieją do tej pory zasad­
nicze różnice poglądów, m.in. na spra­
wę statusu Jerozolimy, miasta uwa­
żanego przez Żydów za ich odwieczną 
i niepodzielna stolicę.

Oświadczenie Watykanu przypomi­
na o licznych wysiłkach, podejmowa­
nych przez Kościół w czasie drugiej 
wojny światowej — na rzecz ratowa­
nia tysięcy Żydów.

Strajk Szkolny w Detroit 
Zapowiada Się Na Długo

(UPI) — Szkoły publiczne w De­
troit zostały zamknięte wczoraj na 
czas nieokreślony. Podjęty przez nau­
czycieli strajk zapowiada się na dłu­
go. Będzie to z pewnością najwięk­
szy z wszystkich tegorocznych straj­
ków szkolnych. Wskutek strajku bli­
sko 330,000 uczniów pozostaje w do­
mach.

Na strajk wyszło 11,000 nauczycieli, 
członków związku zawodowego. Rada 
szkolna zabiegała o zgodę nauczy­
cieli na obniżkę poborów o 8%, tj. od 
$1,600 do $2,300 na osobę. Związek 
nauczycieli odrzucił tę propozycję.
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249 (Ciąg dalszy)

Tornada i Ulewy w Luizjanie

(Ciąg dalszy nastąpi)

(UPI) — Tropikalna burza “Chris” 
zaczyna zatracać na sile, w miarę 
posuwania się w głąb lądu. W między 
czasie jednakże spowodowała ona na 
obszarze Luizjany cztery trąby po­
wietrzne, w wyniku których doznała 
obrażeń matka oraz troje jej dzieci.

W Luizjanie padają w dalszym cią­
gu tropikalne deszcze.

W ciągu niedzieli, zauważono rów-

Diana wybiegła znowu rozpromieniona radośnie, gdy 
tymczasem Ania, wrzuciwszy nieszczęsny czek do szu­
flady, padła z rozpaczą na łóżko i wybuchnęła głośnym 
płaczem. Cóż złego uczyniła, że została tak srodze uka­
rana?

W godzinę potem złożył Ani wizytę Gilbert, a ponie­
waż dowiedział się już od Diany o radosnej nowinie, za­
czął składać serdeczne powinszowania. Szybko jednak 
zorientował się w sytuacji, dostrzegłszy na twarzy Ani 
wyraz wielkiego bólu.

— Cóż ci się stało, Aniu? Byłem pewien, że skaczesz 
do góry z radości.

— Och, Gilbercie, więc ty także? — szeptała Ania 
błagalnie. — Sądziłam, że chociaż ty potrafisz mnie zro­
zumieć. Czyż nie rozumiesz, że to jest straszne?

— Cóż w tym widzisz strasznego?
— Wszystko — szeptała Ania. — Jestem skompro­

mitowana na wieki. Czuję się jak kochająca matka, któ­
ra nagle ujrzała swe dziecko wytatuowane... reklamą 
proszku do pieczenia ciasta! Ja tę nowelę kochałam 
i przelałam w nią wszystko, co miałam najlepszego, 
tymczasem sprofanowano mi ją, używając jej jako re­
klamy proszku do ciast. Pamiętasz słowa profesora Ha-' 
miltona podczas wykładów z literatury? Twierdził, że 
powinniśmy zawsze sięgać najszczytniejszych ideałów
i że nie wolno nam pisać dla niskich i niegodnych po­
budek. Wyobraź sobie, co profesor Hamilton o mnie 
pomyśli, gdy się dowie o tej nagrodzie? A co powie­
dzą studenci w Redmondzie? Będą mi dokuczać i śmiać 
się ze mnie!

— Przesadzasz trochę, Aniu — odparł Gilbert. — 
Koledzy redmondzcy powiedzą to samo, co ja ci przed 
chwilą powiedziałem. Każdy z nich dojdzie do wniosku, 
że ponieważ nie jesteś bogata, chciałaś po prostu pod­
reperować swoje finanse. Uważam, że nic w tym nie ma 
hańbiącego ani śmiesznego. To prawda, że każdy chęt­
nie by pisał same arcydzieła, ale, niestety, warunki ży­
cia zmuszają także do myślenia o zarobku.

Dzięki tym zdrowym poglądom Ania uspokoiła się 
trochę. W każdym razie była już teraz pewna, że nikt 
[jej nie wyśmieje, chociaż na samym dnie jej duszy po­
została jeszcze nie zabliźniona rana.

Tym razem Ania z uczuciem ulgi opuszczała Avonlea 
i z radością powracała do miasta. Ostatnie dni wakacyj­
ne nie pozostawiły po sobie zbyt miłego wspomnienia. 
Otrzymana przez nią nagroda ogłoszona została we 
wszystkich pismach Wyspy Księcia Edwarda, a William 
Blair, właściciel sklepu korzennego, przechowywał na 
swym kontuarze cały stos zielonych i żółtych broszurek, 
które przy każdej okazji rozdawał swym klientom. 
Oczywiście kilka broszurek przesłał także Ani, lecz ona, 
opanowana złością, natychmiast wrzuciła je do ognia. 
Prawdopodobnie przygnębienie Ani wynikało tylko 
z nadmiernej wrażliwości, bo na ogół mieszkańcy 
Avonlea byli dumni, że jedna z mieszkanek ich wsi zdo­
była ową nagrodę. Liczni przyjaciele nie omieszkali zło- • 
żyć Ani serdecznych powinszowań, nielicznych wrogów 
gryzła utajona zazdrość. Józia Pye rozgłaszała dokoła, 
że Ania na pewno ściągnęła skądś tę nowelę. Ona oso­
biście przypomina sobie, że czytała ją przed kilku laty 
w jednym z miejscowych tygodników. Rodzina Sloa- 
ne’ów, dowiedziawszy się o odtrąceniu przez Anię Ka­
rola, twierdziła, że ta nowela na pewno nikomu ftie 
przyniosłaby zaszczytu, a w gruncie rzeczy każdy miesz­
kaniec Avonlea mógł się ubiegać o tę głupią nagrodę. 
Ciotka Atossa wyraziła Ani swe wielkie ubolewanie, że 
wzięła się w tak młodym wieku do pisania nowel, na 
co by się nie zdobył nikt urodzony w Avonlea. Zdaniem 
jej był to wynik lekkomyślności, jaką okazali ci, którzy 
adoptowali pierwszą lepszą przybłędę, nie wiedząc na­
wet, kim byli jej rodzice. Nawet pani Małgorzata Lin­
de z początku patrzyła na ten wyczyn Ani z niechęcią, 
potem jednak ujrzawszy czek na dwadzieścia pięć do­
larów, doszła do wniosku, że Ania postąpiła bardzo 
słusznie.

— Dziwne, że za takie bajdy płacą jeszcze pienią­
dze — uśmiechała się na pół z gniewem, lecz jednocze­
śnie duszę jej przepełniała ukryta duma.

Wszystkie te okoliczności przyczyniły się do tego, że 
Ania z radością powracała tym razem do Kingsportu. 
Pociągało ją dawne życie redmondzkie i myśl o spot­
kaniu z przyjaciółmi.
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czania, odejście w wielu dziedzinach, 
takich jak historia czy wychowanie 
obywatelskie od nauczania prawdy. 
Innymi słowy, jest to zapowiedź dal­
szego fałszowania obrazu przeszłości 
w polskich szkołach. Również i mło­
dzież szkół średnich pozbawiono 
własnych form organizacyjnych, któ­
re wypracowała sobie w okresie od­
nowy. W przyszłości dominować będą 
partyjne młodzieżówki, wyprane z 
wszelkiej atrakcyjności, ale za to nie 
stanowiące zagrożenia dla władz. Na 
miejsce uczciwych, łubianych nau­
czycieli, przyjdą osoby konformis- 
tyczne, a szkoły pozostaną pod wpły­
wem lektorów partyjnych. Oznacza 
to ponowną próbę komunistycznej in­
doktrynacji, przesunięcie polskiej oś­
wiaty w kierunku modelu sowieckie­
go.

Dodajmy jeszcze do tego pozbawie­
nie młodzieży możliwości, przed 13 
grudnia dużej, kontaktu ze światem 
otaczającym, w tym również z Zacho­
dem. Skończyły się w miarę swobod­
ne wyjazdy na Zachód, zamknięto 
możliwości poznawania świata na 
własną rękę, a nie poprzez korespon­
dentów Polskiej Agencji Prasowej. 
Samo odwołanie stanu wojennego nie 
zmieni zapewne nic również na tym 
polu, przynajmniej przez najbliższe 
lata.

Trzynasty grudnia jest więc dla 
obecnego pokolenia polskiej młodzie­
ży końcem “otwarcia na Zachód”, 
kontaktów z wolnymi i demokratycz­
nymi społeczeństwami.

Na płaszczyźnie społecznej, po­
przez zakaz działania wielu organiza­
cji, w których skupiała się młodzież 
z różnych środowisk i grup społecz­
nych, stan wojenny to ponowne zam­
knięcie możliwości międzyśrodowis- 
kowych kontaktów młodzieży. To 
zmniejszona szansa na stykanie się 
i współdziałanie młodzieży robotni­
czej ze studencką, szkolną, na kon­
takty młodej inteligencji z młodymi 
robotnikami tak, jak to było w “Soli­
darności”.

Oznacza to również utratę szansy 
na demokratyzację i równość społe­
czną w PRLu.

Wprowadzenie stanu wojennego 
oznacza również przymus codziennej 
schizofrenii: innego zachowania się 
w domu i w szkole, w kościele i w 
urzędzie, wśród swoich i wśród ob­
cych. Władza znów zmusza do tego, 
że mówi się co innego na zebraniach, 
co innego słyszy od rodziców, co in­
nego od nauczyciela. Jest to sytuacja 
niezdrowa, moralnie wykrzywiająca, 
niebezpieczna zwłaszcza dla młodzie­
ży.

Dla większości młodzieży, stan wo­
jenny oznaczać będzie ucieczkę w 
prywatność, ucieczkę od problemów 
ogólno-społecznych, publicznych. 
Wstrząs wojenny oznacza wznowienie 
anty-obywatelskiego wychowania 
młodzieży, Partia woli mieć młodzież 
obojętną na sprawy ogółu i kraju i 
konformistyczną — niż zaangażowa­
ną w sprawy publiczne, ale za to 
reprezentującą poglądy niezgodne z 
oficjalnymi.

Dla młodzieży robotniczej stan wo­
jenny oznacza też zamknięcie szans 
na współzarządzanie w miejscu pra­
cy, na samorząd robotniczy na współ­
decydowanie.

Brutalne przerwanie procesu odno­
wy w kraju i zawieszenie “Solidar­
ności” — oznacza najogólniej utratę 
szans i perspektyw życiowych dla 
nowego, młodego pokolenia Polaków. 
Pokolenia, któremu odebrano, jeśli 
nie wszystko, to jednak bardzo dużo 
z tego, co uzyskało w ciągu procesu 
odnowy. A przede wszystkim usiłuje 
mu się odebrać nadzieję.

Oczywiście, przewidywania te 
mogą się nie sprawdzić jeżeli młodzi 
wezmą własne sprawy we własne 
ręce. Zarysowany tu scenariusz jest 
prawdziwy pod warunkiem, że nie 
zmieni się też postawa władz. A ta, 
jak uczy doświadczenie, zmienia się 
jedynie pod naciskiem społeczeństwa.

RWE

JEROZOLIMA, IZRAEL. — Premier Izraela Menachem Begin, 
w przerwie obrad parlamentu izraelskiego “Knessetu”. Pre­
mier wygłosił przemówienie przed parlamentem izraelskim 
8 września br. (UPI)

The soft dress you love has 
just become softer with balloon 
sleeves, turnback revers and a 
cinched waist above a gently 
gathered skirt. Sew it now.

Printed Pattern 4534: Misses 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18. Size 
12 (bust 34) takes 3 yards 
60-inch; belt % yard 45-inch. 
$2.25 for each pattern. Add 504 
for each pattern for postage 
and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 W. 17th St., 
New York, NY 10011
Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMER.

Be smart, be successful, sew a 
new wardrobe with our NEW 
FAIL-WINTER PATTERN CATALOG. 
Over 100 easy styles! Plus free 
coupon for any $2 25 pattern. 
Catalog. $1.50
ALL CRAFT BOOKS $2.00 each 
115-Ripple Crochet 
117-Easy Art of Needlepoint 
123-Stitch ’n’ Patch Quilts 
129-Quick ’n’ Easy Transfers
Books and Catalog - add 504 
each for postage and handling.

ALBANY WOMEN'S 
MEDICAL CENTER 

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET ORAZ 
ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi D&C

nież co najmniej cztery tornado w 
północnym Wisconsin oraz jedno na 
terenie Minnesoty.

Międzystanową autostradę 80, prze­
biegającą na wysokości 8,600 stóp 
w Górach Skalistych, pokryła jedno­
calowa warstwa śniegu. Śnieg spadł 
na odcinku pomiędzy miastami Che­
yenne i Laramie.

Dziś nad ranem zanotowano także 
opad śniegu na terenach położonych 
o wiele niżej, na wys. 4,000 stóp, w 
półn.-zachodniej Montanie. Przewiduje 
się, że opad wyniesie tu około 4 cali.

W miarę posuwania się w głąb 
lądu, tropikalna burza “Chris;’ która 
smagała w ciągu weekendu nad­
brzeżne miejscowości Luizjany wia­
trami wiejącymi z szybkością 55 mil 
na godzinę, poczyna zatracać na sile.

W powiatach Sunflower oraz Le­
flore, w zachodnim rejonie Missis­
sippi, spadło ponad pięć cali deszczu.

Zaistniała tu groźba powodzi. W In­
verness, Miss., spadło 10 cali. Podob­
nie — w Tallulah, Ala.

W Cleveland, Miss., tornado wy­
wróciło ciężarówkę z przyczepą i zni­
szczyło szereg domostw oraz przed­
siębiorstw. 35-letnia Martha Crump 
oraz troje dzieci doznały obrażeń.

Trąba powietrzna dokonała również 
zniszczeń w Ferriday, La. Zniszczeniu 
uległo tu 12 domów. Straty obliczane 
są na $500,000.

Soft Flattery
Printed Pattern

Lata Będzie Spędzał 
w Więzieniu

Były pracownik Cook County Board 
of (tax) Appeals, który został uznany 
winnym przyjęcia $10,000 łapówki 
w zamian za obniżenia podatku od 
własności wartości $1 min, został ska­
zany na pobyt w więzieniu przez 4 
lata od czerwca do września. Sąd 
wziął pod uwagę fakt, że Thomas 
Richards, lat 36, który jest rozwiedzo- 
ny, posiada opiekę nad 11-letnią córką 
w roku szkolnym, natomiast w czasie 
wakacji (od czerwca do września) 
dziewczynka przebywa z matką.

J est to chyba najpiękniejszy i naj­
bardziej przytulny zakątek na świecie — szeptała Iza 
Gordon rozglądając się dokoła zachwyconym wzrokiem. 
Wszyscy mieszkańcy „Ustronia Patty” zebrali się 
o zmroku w obszernej bawialni, a więc: Ania, Priscilla, 
Iza, Stella, ciotka Jakubina, Mruczek, Zyzio, Kot Sa­
biny, Gog i Magog. Czerwone cienie płomieni dobywa­
jących się z rozżarzonego kominka tańczyły na ścianach 
bawialni, koty myły się zawzięcie, a pęk złocistych chry­
zantem, przysłany Izie przez jednego z ostatnich wiel­
bicieli, w tym miłym półmroku sprawiał wrażenie ja­
śniejącej tarczy księżyca.

Już trzy tygodnie minęły od chwili przeprowadzki 
do „Ustronia Patty” i mieszkanki nowej siedziby z dnia 
na dzień coraz bardziej się przekonywały, że próba uda­
ła się wyśmienicie. W ciągu pierwszych dwóch tygodni 
zajęte były urządzaniem mieszkania, które — zdaniem 
ich — powinno było wywierać na wszystkich miłe wra­
żenie.

Sprawy realnościowe: zamknięcie 
kupna- sprzedaży domów, miesz­
kaniowe, handlowe, przemysłowe 
oraz eksmisje. Otwieranie no­
wych organizacji i firm. Szybkie 
załatwienie Zezwoleń na prowa­
dzenie licencjonowanej działalno­
ści handlowej np. “Liquor Store" 

Sprawnie załatwia:
Adwokat

CHESTER M. PRZYBYŁO 
Po informacje można dzwonić 
w każdej porze na Nr. 631-7100 

MÓWIMY PO POLSKU

W Poszukiwaniu Zaginionych 
w Wojnie Wietnamskiej 

Amerykanów
Bangkok, Tajlandia (UPI) — Do 

Laosu przybyło dziś czterech krew­
nych żołnierzy amerykańskich, któ­
rzy zaginęli w czasie wojny wiet­
namskiej.

Amerykanie, którzy przybyli do 
Laosu, mają nadzieję, że podjęta 
przez nich prywatna inicjatywa, sta­
nowić może punkt wyjścia na drodze 
do przeprowadzenia dokładnego “roz­
liczenia” liczby 2,500 zaginionych żoł­
nierzy amerykańskich, bez względu 
na to, czy są oni jeszcze przy ży­
ciu, czy też polegli.

Zapraszamy również na słoneczną Florydę, gdzie mamy drugi motel.

SYL—MAR MOTEL
5000 — 34th Street, North
St. Petersburg, FL. 33714 

Tel.: (813) 526-5625
Pola i Tadeusz Przytula 

Wytnij i Zachowaj

Aniu Nu
Uniwersytecie\

Sytuacja Młodzieży 
w Czasie Stanu Wojennego

% ZAPRASZAMY NA WAKACJE!
Jeżeli chcecie spędzić wakacje w miejscu, gdzie 

__ zapewniony jest dla Was i Waszych rodzin doskonały
wypoczynek, to przyjedźcie do naszego ośrodka. 

FOUR SEASON MOTEL
Rt. 1, P.O. Box 49 Wisconsin Dells, Wise. 53965

Tel.: (608) 253-6641
Mamy ogrzewany basen. Po sezonie 50% zniżki.

’ Co pozostanie niezmienione w sy­
tuacji polskiej młodzieży, nawet jeśli 
stan wojenny zostanie zniesiony? Al­
bo inaczej, co odebrano młodzieży po 
13 grudnia, i czego nie zamierza się 
jej zwrócić? Odpowiedź na te pytania 
wydaje się istotną dla młodych Pola­
ków, żeby wyobrazić mogli sobie cha­
rakter i zasięg zmian, jakie zaszły w 
jej sytuacji nie tyle w wyniku wpro­
wadzenia rygorów stanu wojennego, 
ile jako rezultat wielkiej kontrofen­
sywy partii, przeprowadzanej od kil­
ku miesięcy pod ochroną wojska.

Czego więc młodzież pozbawiono? 
Wydaje się, że na wstępie wymienić 
należy samorządność. Młodzieży ode­
brano szansę decydowania o samej 
sobie, bądź współdecydowania o ota­
czającej ją rzeczywistości. Przeja­
wiło się to poprzez zakaz, rozwiąza­
nie niezależnych organizacji młodzie­
żowych, z których przypomnijmy 
chociażby najważniejsze — Niezależ­
ne Zrzeszenie Studentów i Związek 
Młodzieży Demokratycznej — działa­
jące na wyższych i częściowo, jak 
ZMD i w średnich szkołach. Oraz tak­
że “Solidarność”, która spełniała, op­
rócz wielu innych funkcji — rolę or­
ganizacji młodzieży robotniczej. To 
są tylko najważnejsze związki, które 
po grudniu młodym odebrano i wąt­
pliwe jest, by zamierzano je, nawet 
po zniesieniu stanu wojennego, kiedy­
kolwiek z powrotem powołać do życia.

Dodać do tego należy również ode­
branie młodzieży szans na reformę 
organizacji socjalnych, jawnie pod­
porządkowanych partii takich jak 
ZHP, ZMW, czy w mniejszym stop­
niu SZSP. Dekret wojenny oznacza 
zamknięcie jakichkolwiek szans na 
demokratyzację tych związków i 
przystosowanie ich chociażby częś­
ciowo do potrzeb i aspiracji jej człon­
ków. Co więcej, ostatnie informacie 
wskazują na przygotowania do przysz­
łej federalizacji związków młodzieżo­
wych w najgorszym, gierkowskim 
stylu lat siedemdziesiątych.

Następnym, stałym rezultatem 
kontrofensywy partii — jest pogor­
szenie materialnego poziomu życio­
wego młodych. Nie oznacza to, że 
sytuacja ta była dobra — ale obecnie, 
pod rządami wojskowych, szanse na 
jakąkolwiek poprawę materialnego 
bytu młodzieży wchodzącej w życie, 
zmniejszają się. Do wniosku tego pro­
wadzi kilka przemyśleń. Po pierwsze, 
szanse na poprawę perspektyw życio­
wych młodych związane były i nadal 
są z możliwością reformy gospodar­
czej i szybkością wychodzenia z kry­
zysu społeczno-gospodarczego. Obyd­
wa te procesy uległy znacznemu za­
hamowaniu po grudniu ubiegłego 
roku.

Nie można też zapominać o kosz­
tach materialnych utrzymywania 
stanu wojennego w Polsce, które też 
wpływają na stan gospodarczy kraju. 
Nawet po zniesieniu “wojny” obcią­
żać one będą przez jakiś jeszcze 
czas gospodarkę krajową.

Okres czekania na mieszkania, me­
ble, sprzęt domowy, kredyty dla mło­
dych małżeństw wydłużyły się więc 
jeszcze bardziej w rezultacie PRL- 
owskiej wojny przeciwko społeczeńs­
twu. *

Innym trwałym wynikiem rządów 
wojskowo-partyjnych jest gwałtowne 
przerwanie demokratyzacji w oświa­
cie. Na wyższych uczelniach przeja­
wia się to w postaci odrzucenia spo­
łecznego projektu ustawy o samo­
rządnym szkolnictwie wyższym i 
przeprowadzenia przez sejm ustawy 
w postaci przykrojonej przez władze 
resortu. Oznacza to przekreślenie 
zdobyczy młodzieży akademickiej 
wywalczonych jeszcze w ubiegłym 
roku w strajku łódzkim, takich jak 
swoboda w wyborze przedmiotów 
ideologicznych, języków obcych, 
ograniczenie szkolenia wojskowego, 
czy wprowadzenie na uczelnie wybie­
ralnych ciał samorządowych. Roz­
wiązano Konferencję Rektorów Szkół 
Wyższych, ograniczono kompetencje 
senatów uczelni i rad wydziałowych, 
pozmieniano demokratycznie wybra­
nych rektorów uczelni, którzy bronili 
ich niezależnego od władz i samo­
rządnego charakteru. Zmiany te nie 
zostaną przecież cofnięte, gdyby na­
wet stan wojenny został odwołany. 
Młodzieży pozbawiono ich własnych 
organizacji i ustawiono za to w dwu­
szeregu na baczność, pod nadzorem 
wojskowych komisarzy.

Zarówno na wyższych uczelniach, 
jak i w szkołach przeprowadza się 
weryfikację kadry nauczającej pod 
kątem lojalności wobec reżymu. 
Oznacza to pogroszenie poziomu nau-

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym. 
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Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

DZWONIĄC W JEŻYKU POLSKIM 
PYTAĆ O P. HALINĘ 

725-0200 • 5086 N. Elston
Od Wtorku do Soboty: 

8 Rano-4 Po Poł.
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Z Obchodu 55-lecia 
Placówki 90 S.W.A.P.

W sobotę, 28 sierpnia, odbył się 
obchód 55-lecia Placówki 90 SWAP. 
Obchód rozpoczął się nabożeństwem 
w kaplicy 00. Jezuitów. Kapelan 
Plac. 90, diakon Stefan Stańczak od­
prawił nabożeństwo i modły w intencji 
Narodu Polskiego, członków Plac. 90, 
członkiń Korpusu Pomocniczego, oraz 
na intencję 600-lecia Matki Boskiej 
Częstochowskiej.

Po nabożeństwie wszyscy udali się 
do siedziby własnej Plac. 90, gdzie 
o godz. 6:30 wiecz. rozpoczęto obcho­
dy “na wesoło”.

Obecne były reprezentacje z Pla­
cówek miejscowych SWAP, Okręgu I 
SWAP, z Placówek z Indiana, z Kół 
SPK, z Gmin i Grup ZNP, Harcerstwa 
Polskiego, z organizacji Społeczno- 
Niepodległościowych, oraz wiele wy­
bitnych gości. Komendant Placówki, 
Jerzy Miklaszewski przywitał wszyst­
kich uczestników, mówiąc o cierpnie- 
niach Narodu Polskiego, z którym 
łączymy się duchowo wspierając Jego 
dążenia.

Następnie komendant Miklaszewski 
poprosił o powstanie, aby uczcić we­
teranów z I-ej i Ii-ej wojny światowej, 
Armię Krajową, cały Polski uciemię­
żony Naród, pomordowanych w Katy­
niu i w innych kaźniach zagłady,

Bezpłatna Nauka 
Przepisów Drogowych

Traffic Education and Safety Divi­
sion podaje do wiadomości, że orga­
nizuje bezpłatny kurs nauki przepi­
sów drogowych obowiązujących w 
stanie Illinois. Kurs rozpocznie się 
w czwartek, 19 września, o godz. 7-ej 
wiecz., w pokoju 19, w budynku pod 
nr 321 N. LaSalle ul. i trwać będzie 
do godziny 9-ej wiecz. Nauka obej­
muje w sumie cztery wykłady, w 
każdy czwartek w godzinach, jak 
powyżej.

Kurs jest bezpłatny, a wykłady 
odbywać się będą w języku polskim. 
Lekcje prowadzi p. Białecki. Kurs 
nie obejmuje nauki jazdy, lecz ogra­
niczony jest tylko do nauki przepi­
sów drogowych.

Rejestracji można dokonać w cza­
sie pierwszej lekcji. Po bliższe infor­
macje można telefonować pod nr 
443-6010, od poniedziałku do piątku, 
w godz. od 9 rano do 3 po poi.

Bezpłatne Badanie 
Ciśnienia Krwi

Podobnież około 60 mil. ludzi w 
Stanach cierpni na wysokie ciśnienie 
krwi. Wysokie ciśnienie krwi może 
być przyczyną wylewu krwi do mózgu, 
ataku serca czy choroby nerek. Nie­
którzy ludzie nawet nie zdają sobie 
sprawy, że chorują na wysokie ciś­
nienie. Jeśli chcesz się dowiedzieć, 
jakie jest Twoje ciśnienie krwi, udaj 
się w sobotę, 18 września, do centrum 
handlowego Brickyard, 6465 W. Di- 
versey, gdzie studenci Accociate 
Auxiliary Osteopathic Medical Center 
będą beplatnie badać ciśnienie krwi, 
od godziny 10 rano do 5 po południu.

Równocześnie będzie rozdawana za 
darmo lektura odnośnie różnych za­
gadnień i można będzie otrzymać 
odpowiedzi na wiele pytań dotyczą­
cych naszego zdrowia.

Kursy
Strojenia Fortepianów

Superintendent parków chicagoskich 
podaje do wiadomości, że 4 tygodnio­
wy kurs strojenia, naprawy oraz wy­
miany części fortepianów odbywać 
się będzie od 5:30 do 7 wieczorem 
w piątki w dniach 8, 15, 22 i 29 paź- 
dzienika. Instruktorem będzie Oett 
Mallard, który jest stroicielem forte­
pianów w dystrykcie parków od 20 lat.

Opłata za kurs wynosić będzie $15. 
Kurs odbywać się będzie pod adre­
sem 337 E. Randolph Dr. Po więcej 
informacji można telefonować na nr. 
294-4790, pomiędzy 9 rano i 4 po połu­
dniu.
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PYONGYANG, KOREA PÓŁNOCNA. 
— Amerykański żołnierz, 21-letni Jo­
seph T. White z St. Louis, Mo. na 
zdjęciu opublikowanym przez Koreań­
ską Centralną Agencję Prasową. White 
opuścił swoją jednostkę i podobno 
poprosił o azyl polityczny w Korei 
Płn. (UPI) 

uczcić tych co od 1945 r. w Polsce 
walczyli i walczą aż do dzisiejszego 
dnia o lepszy byt człowieka i obywa­
tela i tych co zginęli 13 grudnia 1981 r. 
od kul żołdaków ma służbie moskiew­
skiej, oraz pamięć zmarłych członków 
Plac. 90 i Korpusu Pomocniczego.

Inwokację odmówił kapelan Pla­
cówki, diakon Stefan Stańczak, który 
w modłach wspomniał Naród Polski, 
Matkę Boską Częstochowską i tych 
co odeszli z Plac. 90 i Korpusu Po- 
mocn. Pań, oraz za nas wszystkich tu 
obecnych.

Obfity posiłek był podany przez 
restaurację p. Moskala. Pomimo, że 
frekwencja przekroczyła wszelkie 
przewidywania, posiłku nie zabrakło 
nikomu. Atmosfera, nastrój bardzo 
przyjemny — jubileuszowy. Uczestni­
cy przeważnie siedzieli przy stołach 
ze swymi dawnymi znajomymi lub 
też nie tak dawnymi. Podczas kolacji 
przygrywała muzyka z płyt.

Po kolacji I-szy wicekomendant, 
Ignacy Bugajski przedstawił gości. 
Obecni byli: dr. Edward Różański 
z małżonką, przedstawiciel pism ZNP; 
hem. Jerzy Bazylewski — reprezentant 
Z.H.P., Waldemar Włodarczyk — 
przedstawiciel Wydziału K.P.A. na 
Illinois, adj. Stanisław Kozień z Okr. 
I-go SWAP, prezeska Korpusu Po- 
mocn. Pań przy Okr. I-szym — koleż. 
Szeląg, płk. Róg-Błaszczak, dr. med. 
Władysław Gawron.

Ignacy Bugajski przedstawił kawa­
lerów Virtuti Militari i Weteranów 
I-ej wojny świat. Przedstawił też 
obecne Placówki SWAP i ich repre­
zentantów, Gminy i Grupy ZNP i ich 
reprezentantów. Ogółem było 34 orga­
nizacji.

W następnym punkcie nadano za­
służonym członkom Plac. 90 i dwojgu 
z poza Placówki odznaczenia przy­
znane przez Zarząd Główny SWAP: 
Miecze Hallerowskie, Krzyże 50-cio 
lecia Czynu Zbrojnego, Medale Za­
sługi SWAP, Krzyże Zasługi SWAP, 
Złote Medale 50-cio lecia SWAP. Ra­
zem nadano 24 odznaczeń.

Należy podkreślić, że dr. Edward 
Różański, honorowy członek Plac. 90, 
został odznaczony Krzyżem 50-lecia 
Czynu Zbrojnego.

Kol. Marian Kaczmarski odczytał 
listę odznaczonych jak też listę dona­
cji. Prezeska Korp. Pomocn. H. Bie­
lecka wręczyła $500.00 dar na cele 
Plac. 90. Inne indywidualne osoby, 
składały mniejsze sumy.

Oficjalną część jubileuszową zakoń­
czono krótkim przemówieniem przez 
Mariana Kaczmarskiego na temat ce­
lów i dokonań Plac. 90.

Doborowa orkiestra zaczęła grać 
melodie taneczne a nasza korpusian- 
ka Stasia Deszcz upiększyła zabawę 
swym pięknym śpiewem. Zabawa 
trwała do późnej nocy.

Miesięczne Zebranie 
Wydz. Stanowego K.P.A.

Przypominamy, że miesięczne ze­
branie Wydziału Stanowego Kongresu 
Polonii Amerykańskiej Wydz. Illinois 
odbędzie się w środę, 15 września, 
w salach Koła 31 SPK przy 3242 N. 
Pulaski Rd., punktualnie o godz. 7 
wiecz.

W programie zebrania przewidzia­
ny jest wybór sześciu dyrektorów na 
następną, dwuletnią kadencję w Kra­
jowej Dyrekcji Kongresu Polonii 
Amerykańskiej.

aid. Roman Puciński — prezes

“Zabawa Jesienna” 
Klubu Niedzieliska

Klub Niedzieliska urządza “Zabawę 
jesienną, w sobotę, 18 września, o 
godz. 8 wiecz. w sali Plac. 90 SWAP, 
przy 6005 W. Irving Park Rd., na którą 
serdecznie wszystkich zaprasza. Do 
tańca grać będzie orkiestra “Kuja­
wiak”. Dochód przeznaczony jest na 
fundusz pomocy Polsce.

Stanisław Czachor — prezes
Zbigniew Strączek — przew. zabawy

Joanna Put — sekr. prot.

/^AMERICAN WOMEN’S^ 
MEDICAL GROUP

Specjalistyczne Centrum 
Lekarskie Dla Kobiet 

LEKARZ GINEKOLOG 
ORAZ ASYSTENTKI

MÓWIĄ PO POLSKU!!
Zabiegi Ginekologiczne, 

Nowoczesne Badania Ciąży, 
Porady

Dzwonić: 772-7726
PYTAĆ O MARIĘ 

Od Poniedziałku do Soboty: 
8A.M.-4P.M.

Wypełniamy Formy Ubezpieczeniowe

2744 N. WESTERN AVE.
< (Przy Diversey Ave.) .Z
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W niedzielę, 15-go sierpnia, 1982 r. odbyły się uroczystości w Archi­
diecezji Chicagoskiej z okazji 600-lecia Obrazu Matki Boskiej Często­
chowskiej w Quigley Seminariu, z udziałem ks. biskupa Wesołego z 
Rzymu, ks. biskupa Alfreda Abramowicza oraz licznych wiernych.

Stoją od lewej: ks. proboszcz Mateusz Bednarz, wicedyrektor Ligi 
Katolickiej, dr. Czesław Bloch, kierownik zakładu Dudzpasterstwa i Mi­
gracji Polonijnej KUL, ks. Biskup Szczepan Wesoły — delegat Prymasa 
Polski do spraw duszpasterstwa na emigracji i ks. prałat Pająk oraz 
Jan Jaworski, prezes oddziału Tow. Przyjaciówł KUL.

Manifestacja Polonii 
Przed Konsulatem 

W Piątek, 17 Września, o Godzinie 7 Wiecz.
W 43 rocznicę zdradzieckiej napaści 

Rosji Sowieckiej na Polskę, 17 wrze­
śnia w piątek, o godz. 7 wieczorem 
odbędzie się patriotyczna manifesta­
cja w parku naprzeciw konsulatu PRL, 
1530 Lake Shore Dr.

Uroczystym apelem poległych uczci- 
my pamiąć tych, którzy zginęli od kul 
sowieckich, oddając swoje życie za 
Ojczyznę. W czasie nabożeństwa ża­
łobnego będziemy się modlić za tych 
wszystkich, którzy zginęli walcząc o 
niepodległość Polski. W uroczystości, 
obok działaczy polonijnych udział we­
zmą również przedstawiciele władz 
miejskich i stanowych.

W czasie trwania stanu wojennego 
w Polsce, w chwili gdy w Kraju 
nasi rodacy nie mogą obchodzić tej 
smutnej dla nas, a haniebnej dla 
Moskwy rocznicy, nasz udział w mani­
festacji nabiera podwójnego znacze­
nia: będzie on formą solidarności z 
narodem polskim oraz pokazaniem 
Moskwie i jej warszawskim agentom,

że Polonia Chicagoska protestuje prze­
ciw temu, co obecnie dzieje się w 
Polsce na rozkaz Kremla, jak i nie 
zapomina tego zdradzieckiego napadu 
z 17 września 1939 roku.

Naszym udziałem w piątkowej ma­
nifestacji pragniemy w szczególny 
sposób okazać hołd tym, którzy nie 
poddając się terrorowi WRONy — wy­
szli na ulice polskich miast, aby za­
manifestować niezłomność narodu pol­
skiego w dążeniu do niepodległości.

Nie zapominajmy, że w Polsce nasi 
bracia i siostry za udział w tego typu 
manifestacjach giną, bici są przez 
Milicję i ZOMO, a my żyjemy w wol­
nym kraju i możemy bezpiecznie wy­
rażać swój sprzeciw. Nasz udział 
w manifestacji potrzebny jest obecnie 
Krajowi.
Kongres Polonii Amerykańskiej,

Kongres Polonii Amerykańskiej, 
Wydz. Illinois 
Roman Puciński — prezes

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Zebranie Gr. 1533 ZNP 
Tow. Wolna Polska

Przypominamy, że posiedzenie 
Tow. Wolna Polska Grupa 1533 ZNP 
odbędzie się we wtorek, 14 września 
b.r., o godz. 7:30 wiecz. w sali Lin­
coln Tavern, przy 1858 N. Wabansia 
Ave.

Sandra Folak — sekr. prot.

Tow. Ogniwo Polskie 
Gr. 1991 ZNP

Posiedzenie Tow. Ogniwo Polskie, 
Gr. 1991 ZNP odbędzie się w środę, 
15 września, w sali Tadeusza Cio­
łek, 5301 Newport Ave., o godz. 7:30 
wiecz.

Prosimy członków o udział.
Zygmunt Bobrowski, sekr. prot.

Powakacyjne Zebranie
Stowarzyszenia

Dobroczynności ZNP
Przypominamy wszystkim członki­

niom Stowarzyszenia Dobroczyn­
ności przy ZNP, że pierwsze, powaka­
cyjne zebranie odbędzie się już w 
nadchodzący wtorek, tj. 14 września 
o godz. 7:30 wieczorem w siedzibie 
związkowej przy 6100 N. Cicero Ave.

Ponieważ mamy bardzo wiele waż­
nych spraw do załatwienia, prosimy 
o liczne przybycie.

Helena Szymanowicz — prezeska 
Marta Filar — sekr.

Zabawa Taneczna Klubu 
Par. Jastrząbki Nowej
Klub Parafii Jastrząbki Nowej w 

Chicago urządza “Zabawę Jesienną” 
w sobotę, 18 września 1982 r. Początek 
o godz. 8 wieczorem. Orkiestra “Kra­
kowiak”. Bufet obficie zaopatrzony. 
“Sala Lusaka Mission” przy 6965 W. 
Belmont Ave. Miłośników dobrej 
zabawy serdecznie zapraszamy.

Stefan Cwiok — przew. kom. zab.
Ludwik Kiełbasa — prezes

Zebranie Oddz. Gdańsk 
Ligi Morskiej

Zebranie Gr. 1792 ZNP 
Tow. Miłość Ojczyzny 

Towarzystwo Miłość Ojczyzny, Gru­
pa 1792 ZNP, zawiadamia, że powa­
kacyjne zebranie odbędzie się w 
czwartek, 16 września, o godz. 7:30 
wieczorem w sali SPK Koło 31, przy 
3242 N. Pulaski Rd.

Prosimy członków o liczne przyby­
cie, mamy wiele ważnych spraw do 
załatwienia. Sekretarz finansowy 
będzieurzędował od godz. 7 wiecz.

Louis Zak — prezes 
Maria Ogarek — sekr.

Tow. Synowie Piasta 
Grupa 1214 ZNP

Zawiadamiamy, że Tow. Synowie 
Piasta, Grupa 1214 ZNP, będzie miało 
swe miesięczne posiedzenie w środę, 
15 września br., w sali PLAV przy 
3024 N. Laramie, o godz. 7:30 wiecz.

Prosimy o liczne przybycie.
A. Wojciechowski — prezes 

C. Rożek — sekr. prot.

Zebranie Gr. 694 ZNP 
Tow. Synowie Wolności 
Przypominamy, że posiedzenie Gru­

py 694 ZNP, Tow. Synowie Wolności, 
odbędzie się w środę, 15 września br., 
o godz. 7:30 wieczorem w sali E. 
Moskala, przy 5639 N. Milwaukee Ave.

Ponieważ nie mieliśmy zebrań w 
okresie wakacji, nagromadziło się 
wiele spraw, które musimy załatwić. 
Prosimy więc wszystkich członków o 
liczne przybycie.

Piotr Marud — prezes 
Józefa Cieśla — sekr.

Polska Opieka Społeczna 
Oddział I

Jesteśmy niezmiernie wdzięczni 
wszystkim tym, którzy poparli nasz 
“Summer Luncheon”. Dochód z tego 
spotkania zasili bowiem fundusz 
zapomogowy, z którego jesteśmy w 
stanie pomagać biednym rodzinom. 
Na naszym spotkaniu gościliśmy 
księży, wśród nich ks. Józefa Myty- 
cha, który reprezentował biskupa A.

Kochaj Albo Rzuć!
Film z Polski o Chicago, Który Otrzymał 

“Trzy Gwiazdki” Od Krytyki Amerykańskiej
Trzy gwiazdki otrzymane od chica­

goskich krytyków filmowych wyzna­
czają rangę nie byle jaką. A tak 
właśnie, dokładnie cztery lata temu, 
oceniono w Chicago film Sylwestra 
Chęcińskiego pt. “Kochaj albo rzuć”.

Jest to jak gdyby trzeci z serii fil­
mowych komedii obyczajowych, wy­
produkowanych w Polsce, po filmie 
“Sami Swoi” i “Nie ma mocnych”.

aby obraz filmowy odpowiadał rze­
czywistości. Wyjaskrawiono nato­
miast cienie, bolączki i śmieszności.

“W pamięci widzów pozostaną nie­
wątpliwie dwaj adwersarze z dwóch 
pierwszych filmów serii — Kargul i 
Pawlak . . . Oni to właśnie symboli­
zują zetknięcie się polskiej wioski z 
wielkim amerykańskim światem i 
robią to znakomicie” — czytamy w 

Wacław Kowalski, Anna Dymna i Władysław Hańcza.
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“Nie wiele amerykańskich komedii 
ma ten sam rozmach, i jeśli nawet 
ten rodzaj bogactwa nie koniecznie 
ma związek ze sztuką, dostarcza peł­
nię przyjemnych przeżyć” — napisał 
krytyk “Sun-Times’a”.

I rzeczywiście reżyser Sylwester 
Chęciński, biorąc za kanwę wątlutki 
scenariusz Adama Mularczyka, po­
splatał umiejętnie poszczególne epi­
zody i stworzył lekką i zabawną całość. 
Oto wielki chicagoski świat odwiedzają 
— na zaproszenie — przedstawiciele 
polskie wsi Kargol i Pawlak wraz 
z młodą Anią, aby poznać zdawna 
osiadłego nad jeziorem Michigan 
kuzyna, który właśnie odmeldował się 
“na drugą stronę tęczy”, pozostawia­
jąc po sobie . . . swą zagubioną, nie 
całkiem ślubną córkę, o kolorze skóry 
całkiem nie słowiańskim.

Aktorstwo Władysława Hańczy, 
Wacława Kowalskiego i Anny Dymnej 
doczekało się najwyższej pochwały 
recenzentów amerykańskich.

Film “Kochaj albo rzuć” wy­
różnia się doskonałą fotografią i bez­
błędną niemal kolorystyką . . . Zoba­
czymy w tym filmie samych siebie. 
Zobaczymy miasto nad Michiganem, 
ale będzie to Chicagowo przerysowa­
ne tak, aby odpowiadało założeniom 
reżyserskim. Urodę miasta poka­
zano, jak na lekarstwo, ale w spo­
rych dawkach. Stanowczo za mało, 

recenzji sprzed czterech lat.
W epizodach zobaczymy aktorów 

polonijnych i chicagoskich. Na szcze­
gólną uwagę zasługuje Duchyl Martin 
Smith, w roli wspomnianej już amery­
kańskiej kuzynki, o nie polskiej 
aparycji.

Film uzupełnia przepiękny, kolo­
rowy reportaż z pielgrzymki na Jasną 
Górę i wspanialej manifestacji u stóp 
Czarnej Madonny, pod przewodem 
Prymasa Tysiąclecia — Stefana 
Kardynała Wyszyńskiego.

Nostalgiczna podróż i demonstracja 
wiary, w której w tym roku nie wszy­
scy mogą uczestniczyć i do której — 
jak wiadomo — nie dopuszczono Pol­
skiego Papieża Jana Pawła II.

Kinoman

“Zabawa Jesienna” 
Klubu Iwonicz-Zdrój

Klub Iwonicz-Zdrój zaprasza człon­
ków, sympatyków oraz całą Polonię 
na “Zabawę jesienną”, która odbędzie 
się w sobotę, 18 września b.r., w sali 
St. Nicholas, przy 2701 N. Narragan- 
sett Ave. Początek zabawy o godz. 
8 wiecz. Do tańca grać będzie orkie­
stra “Muza”, wstęp $5 od osoby. 
Dochód przeznaczony na pomoc Pol­
sce- Stanisław Kinel — prezes

Fojrierajcie tych, którzy ogłaszają 
się w “Dzienniku Związkowym”.

Zebranie Oddz. Gdańsk Nr. 50 Ligi 
Morskiej odbędzie się w środę, 15 
września, o godz. 7:30 wiecz. w sali 
Rainbow Gardens, 1425 W. 51 ul.

H. Pukała — prez. 
S. Wierkus — sekr.

Polsko-Amerykański Klub 
Białego Orla

Zebranie Polsko-Amerykańskiego 
Klubu Białego Orła odbędzie się w 
piątek, 17 września, w sali Lincoln 
Savings and Loan Bank, pod adresem 
1400 N. Gannon Drive, na skrzyżo­
waniu z West Higgins Road w Hoffman 
Estates. Gościem na zebraniu będzie 
aid. 41 Wardy Roman Puciński.

Przypomina się również wszystkim 
członkom, że jesienna zabawa odbę­
dzie się w piątek, 22 października, 
w St. Marcelline Hall w Schaumburg. 
Do tańca przygrywać będzie orkiestra 
Jerry Zahara.

Virginia Price — prezes 
Felicja Krupiński — sekretarka

Posiedzenie Klubu 
Parafii Zassów

Powakacyjne zebranie Klubu Para­
fii Zassów odbędzie się w niedzielę, 
19 września, o godz. 2:30 po poł. 
w sali Paradise, przy 1758 West 48th 
St. Prosimy o liczne przybycie, ponie­
waż mamy wiele ważnych spraw do 
załatwienia.

Zofia Piekos — prezes 
Aniela A. Bartkowicz — sekr. prot.

Abramowicza, ks. E. Pająka oraz ks. 
M. Kaletę, kapelana naszej organi­
zacji.

Zawiadamiamy równocześnie, że 
nasze miesięczne zebranie odbędzie 
się w środę, 15 września, o godz. 
12 w południe w sali parafialnej par. 
św. Bonifacego, przy 917 N. Noble, 
dzięki uprzejmości ks. proboszcza G. 
Grodkowskiego. Nie zapominajmy o 
przyniesieniu fantu na loterię.

Emilia Leszczyńska — prezeska
J. Sobieraj-Rutkowska — koresp.

Zebranie Klubu 
Miechowice Wielkie

Klub Miechowice Wielkie będzie 
miał zebranie miesięczne w niedzielę, 
19 września, o godz. 3 po poł. w sali 
Copernicus Center przy 5216 W. 
Lawrence, pokój D, na 2-gim piętrze. 
Zapraszamy serdecznie członków i 
przyjaciół.

Jęzef Grudzień — sekr.

PACZKI DO POLSKI
Transport z Anglii Co Tydzień 

Nasza Firma Posiada 
Najlepszy Wybór 

Artykułów Żywnościowych 
i Gospodarczych 

Po Najniższych Cenach 
Gotowe Zostawy Do Wyboru 

POLEX LTD (Est. 1958) 
23, Sherbrooke Rd.

London SW6 7QJ England 
Katalog Wysyłamy na Żądanie

Bóle w Łopatkach i Ramionach
Bóle w łopatkach i ramionach mogą z początku występować 

w formie tępych bólów i pieczenia w górnej części łopatek. 
W miarę pogarszania się stanu chorobowego, ból wzmaga się 
i da je się odczuwać w stawach ramion. Staje się rzeczą bardzo
trudną odwrócić rękę w kierunku pleców i ból 
wzmaga się, gdy podnosi się rękę, aby uczesać 
włosy. Odczuwa się w ramieniu ból, znieczulenie 
i zdrętwienie.

Ból w łopatkach i ramionach może być wynikiem 
wielu przyczyn, ale w najczęstszych 
wypadkach spowodowany jest 
uszkodzeniem szyji, którego 
powodem jest dyslokacja stosu 
pacierzowego i kości miednicznej. 
Dolegliwości te irytują nerwy 
prowadzące do łopatek 
i ramion, dlatego ból odczuwany 
jest w tej części anatomii. Innymi 
ważnymi przyczynami mogą być 
zapalenie stawu, wykrzywienie 
kręgosłupa, uwiąd mięśni 
i artretyzm.

Aby uzyskać odpowiednią 
ocenę stanu chorobowego 
i stosowne leczenie, udaj się do 
lekarza-chiropraktyka. Posiada 
on odpowiedni ekwipunek, 
szkolenie, wykształcenie, 
doświadczenie 
i ekspertyzę, aby leczyć 
bóle łopatek i ramion.

CENTRAL CHIROPRACTIC CENTER
5261 N. CENTRAL AVE.

Telefon :283-0354 
LEKARZE CHIROPRAKTYKI

DR. DANIEL A. MICHALEC DR. RICHARD W. SKIERSCH



4 DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 14 WRZEŚNIA (SEPTEMBER 14), 1982

Dziennik Związkowy polish daily zgoda
Second-Class Postage Paid at Chicago, Illinois 

Published Daily except Saturdays, Sundays and Holidays at 
ALLIANCE PRINTERS AND PUBLISHERS, INC. 

6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL 60646

JAN F. KRAWIEC, Redaktor Naczelny EDWARD C. RÓŻAŃSKI, Zarządca
Telefon do Redakcji przed 7:30 rano 286-0146

Telefon wszystkich Biur 286-0141. Rękopisów i fotografii Redakcja nie zwraca.

WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ! 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr.) $40.00 Rocznie (lyr.) $15.00 
Półrocz. (6mos.) 22.00 Półrocz. (6mos.) 9.00 
Kwartał. (3mos.) 13.00 Kwartał. (3mos.) 6.00 
Miesięcz. (Imo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy).. 35ę

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr.) $60.00 Rocznie (lyr.) $18.00
Półrocz. (6mos.) 45.00 Półrocz. (6mos.) 14.00
Kwartał. (3mos.) 20.00 Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. 50ę

Sytuacja Na Filipinach
Jutro ma przybyć do Washingtona prezydent 

Filipn Ferdinand Marcos, który do ostatniej 
chwili nie mógł się zdecydować, czy wybrać 
się w podróż planowaną przez kilka miesięcy. 
Na kilka dni przed podróżą Marcos zarządził 
pogotowie 300,000 armii i nakazał areszto­
wanie ponad 50 przywódców związków zawo­
dowych, co zostało przyjęte z oburzeniem w 
Washingtonie. Kilku kongresmanów zwróciło 
się nawet do prezydenta Reagana, by cofnął 
zaproszenie dla Marcosa.

Nikt nie przypuszcza, że 65-letni dyktator, 
rządzący żelazną ręką, zostanie obalony pod­
czas pobytu w Stanach Zjednoczonych. Zwle­
kanie z decyzją podróży i zarządzenia “na 
wszelki wypadek” świadczą, że po 17 latach 
rządów Marcosa, sytuacja na Filipinach jest 
niepewna. Marcos został wybrany prezydentem 
w 1965 r. W rok później odwiedził Stany 
Zjednoczone. W ciągu 16 lat od pierwszej 
oficjalnej wizyty, Marcos postarał się, by zo­
stać wybrany ponownie, kilka lat temu wpro­
wadził stan wyjątkowy, który został zniesiony 
niedawno, ale nie ustabilizował swoich rządów 
i sytuacji w kraju.

Rebelia seperatystów muzułmańskich na wy­
spie Mindanao nie wygasła. Ostatnio wzmogła 
się działalność terrorystyczna komunistycznej 
Nowej Armii Ludowej w centralnych prowin­
cjach wyspy Luzon (na której znajduje się sto­
lica Manila). Opozycja przeciw jego rządom 
wzmogła się znacznie i objęła znaczną część 
klasy średniej a nawet sfer zamożnych. Przy­
czyną jest przede wszystkim ciężka sytuacja 
ekonomiczna. Bezrobocie dochodzi do 30 pro­
cent, zadłużenie za granicą wynoszące $17 
bilionów (miliardów) jest poważnym ciężarem 
dla kraju. Powszechny zastój ekonomiczny w

świecie spowodował spadek eksportu cukru, 
wyrobów tkackich, kopry i oleju palmowego.

Aresztowani przywódcy Ruchu Maja i po­
krewnych związków zawodowych, należą do 
radykalnej lewicy, mniej lub bardziej otwarcie 
sympatyzującej z komunizmem. Umiarkowani 
przywódcy opozycji znajdują się również w 
więzieniach lub zbiegli za granicę. Najwybit­
niejszym był b. senator Benigno Aquino, który 
w 1980 r. został zwolniony z więzienia, by 
poddać się operacji serca w Stanach Zjedno­
czonych. Po operacji odmówił powrotu i wy­
kłada na Uniw. Harvard. Zmniejszyło to jego 
popularność jaką zdobył, gdy przebywał w wię­
zieniu. Odmowa powrotu (do więzienia) ode­
brała mu aureolę “męczennika opozycji”. Brak 
wybitnych przywódców w obozie demokra­
tycznym pomaga Marcosowi w utrzymaniu 
się u władzy.

Tematem dyskusji dyktatora Filipin w Wash­
ingtonie będzie niewątpliwie los wielkich baz: 
morskiej w Subic Bay i lotniczej Clark Field. 
Obydwie bazy przynoszą Filipinom bezpośre­
dnio lub pośrednio około $500 milionów rocz­
nie. Jest to pomoc o dużym znaczeniu, szcze­
gólnie obecnie, gdy gospodarka filipińska prze­
żywa ciężki zastój, a eksport nie przynosi 
dostatecznej ilości dewiz.

Marcos będzie starał się uzyskać większy 
dostęp dla filipińskich wyrobów tekstylnych 
i cukry na rynek amerykański, co przyczy­
niłoby się do ożywienia ekonomicznego kraju. 
Mimo tendencji nacjonalistycznych, Marcos nie 
ma zamiaru zamykać baz amerykańskich, ale 
chce za nie osiągnąć jak najwięcej. Dowodem, 
że nie jest to tylko wizyta kurtuazyjna jest 
to, że Marcosowi towarzyszy liczny zespół 
doradców i członków rządu z premierem Ceza­
rem Virata na czele.

Kto Ma Wpływy w Kongresie?
Badania przeprowadzone przez firmę Audit 

& Surveys Inc. ustaliły, że 38 procent bada­
nych wyraziło przekonanie, iż “grupy specjal­
nych interesów” mają większy wpływ na człon­
ków Kongresu niż wyborcy, zaś 20 procent 
badanych uważało, że Prezydent i inni człon­
kowie Kongresu oddziaływują skutecznie swoi­
mi wpływami. I tylko 11 procent badanych 
wyraziło przekonanie, że “wyborcy w okrę­
gach” są najbardziej wpływowi w odniesieniu 
do swoich ustawodawców. Czy takie wyniki 
przeprowadzonych badań odpowiadają rzeczy­
wistości?

Badania te poddał analizie wnikliwy komen­
tator agencji prasowej (UPI), Arnold Sawislak. 
Jest on zdania, opierając się na jego włas­
nych obserwacjach, że grupy specjalnych inte­
resów i reprezentujący je w Washingtonie 
ludzie (a więc lobbyści, dysponujący fundusza­
mi na kampanie ustawodawców) mają najwięk­
sze wpływy na Kapitolu.

Komentator Sawislak nie podjął polemiki 
z wynikami przeprowadzonych badań, a nato­
miast zwrócił uwagę, że ujęcie słowne pytania 
nasuwa wątpliwości. Określenie bowiem “gru­
py specjalnych interesów”, jak i określenie 
“wyborcy w okręgach” może stwarzać wra­
żenie, że jest to podział na “złych” i “dobrych” 
(bad guys — good guys). Tymczasem specjalne 
interesy dla jednego człowieka mogą być złe, 
dla innego sprawiedliwe.

Szczególnie określenie “wyborcy w okręgach” 
Sawislak uważa za odbiegające od rzeczy­
wistości. Przecież ci wyborcy to uniści, we­

terani, bankierzy, lekarze, szoferzy, farmerzy 
oraz setki innych ludzi z określonych zawo­
dów czy też zajęć, których interesów na Ka­
pitolu pilnują lobbyści ich centralnych władz 
organizacyjnych. Wszystkie te grupy obywateli 
i wyborców też tworzą ośrodki specjalnych 
interesów, a w praktyce amerykańskiego życia 
politycznego działanie lobbystów jest dopusz­
czalne, jak też przynosi konkretne korzyści, 
jak to wykazuje wiele spraw, o które toczą 
się batalie w Kongresie.

Komentator Sawislak jest doświadczonym 
obserwatorem prac obu izb Kongresu i stąd 
podkreśla, że działające na Kapitolu grupy 
nacisku mają różnego typu środki i metody 
oddziaływania na ustawodawców, aby nakła­
niać ich do zainteresowania się konkretnymi 
projektami ustawodawczymi, bądź to w celu 
ich poparcia, bądź też w celu ich zwalczania.

Amerykańskie unie wymyśliły m.in., aby 
sprowadzać do stolicy kraju masy członkostwa, 
manifestując w ten sposób liczebną siłę świata 
pracy oraz wykorzystując dla nacisków na usta­
wodawców wyborców z ich okręgów.

Ale w ślad za tego typu poczynaniami organi­
zacji unijnych podjęli podobne zabiegi przed­
stawiciele organizacyjnych środowisk prze­
mysłu i jego central, sprowadzając ich do 
Washingtonu oraz stykając z ich ustawodaw­
cami z terenów w różnych stanach. Słowem 
stolica Stanów Zjednoczonych stała się terenem 
nielada zabiegów konkurencyjnych o wpływy 
wśród ustawodawców kongresowych.

Młodzi i Starzy Studenci
Powiada polskie przysłowie, że nigdy nie jest 

za późno na naukę . . . Podobne ujęcie znaj­
dujemy w rozważaniach, opracowanych przez 
specjalistkę od spraw amerykańskiego szkol­
nictwa, Patricię McCormack, na użytek agencji 
prasowej (UPI). Autorka stwierdza w tytule 
swoich rozważań, że “nigdy nie jest za późno 
pójść do kolegium” .. •

Przyjmuje się, że tradycyjny typ studentów 
to ludzie młodzi, przeważnie w wieku od 17 
do 24 lat, zaś za typ t.zw. nie-tradycyjny 
uważa się studentów w wieku od 25 lat wzwyż 
aż do... lat 80. Według przewidywań “national 
Center for Education Statistics” (Krajowe Cen­
trum Statystyk Szkolnictwa) w 1988 r. star­
si i starzy studenci będą stanowili blisko 44 
procent ogółu studiujących w kolegiach.

Jest faktem, że już obecnie wiele kolegiów 
zabiega o pozyskanie starszych studentów, gdyż 
spada silnie liczba studentów “tradycyjnego” 
typu. Jeśli więc kolegia, szczególnie będące 
prywatnymi uczelniami, nie zwiększą zaciągów 
na studia, popadną one w poważne trudności 
finansowe w obecnej dekadzie. Dopływ właśnie 
studentów w starszym wieku umożliwia ko­

legium utrzymanie się poza “red ink” (defi­
cytem).

Z badań przeprowadzonych przez wspomnianą 
autorkę wynika, że napływ starszych studen­
tów na “kampusy” można uważać za najwięk­
szą, spokojną rewolucję w amerykańskim szkol­
nictwie. Jeszcze 14 lat temu studenci w wieku 
25 lat i wyżej stanowili tylko 25.9 procenta 
studiujących. W 1978 r. ich liczba wzrosła 
do 37.5 procenta (wynosząc 4.2 miliona).

Wzrost liczby starszych i starych studentów 
nie oznacza bynajmniej zatłoczenia pomieszczeń 
uczelnianych, gdyż dzięki opracowaniu specjal­
nych programów jedni z nich studiują w do­
mach, inni w miejscach pracy, do których do­
cierają wykłady, nadawane dla tego typu stu­
dentów połączeniami telekomunikacyjnymi. Są 
też kursy wieczorowe czy też tylko w dniach 
weekendowych.

Dlacze starsi i starzy chcą studiować? Według 
opinii specjalistów przyczyny są różne. Jedni 
chcą urozmaicić swoje życie, inni chcą doszko- 
lić lub też przeszkolić się w określonych umie­
jętnościach, co zwiększy im zarobki.

Andrzej Jankiewicz

Gigantiorum
Elephantiasis

W/
PISZĄ;
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Realizm 
w Polityce

(CHRISTIAN SCIENCE MONITOR)
— Wyraźnie zaznaczająca się zmiana 
może być odkryta w tonie, stylu i isto­
cie amerykańskiej polityki zagranicz­
nej. Jest to zmiana na lepsze.

Gdy Ronald Reagan objął urząd, 
przyniósł pogląd świata ujęty bardziej 
przez ideologiczny instynkt niż przez 
wiedzę i doświadczenie z pierwszej 
ręki. Oczywiście nie zmienił on swoich 
podstawowych, silnych poglądów w 
takich sprawach jak sowieckie zagro­
żenie oraz potrzeba silnej obrony Sta­
nów. Ale w rezultacie ujawniania glo­
balnej rzeczywistości zaczyna on wno­
sić w międzynarodowe problemy 
pewną zmienność i praktyczność, jakie 
ujawniał okazyjnie w sprawach we­
wnętrznych.

Znaczna zasługa w tej zmianie nale­
ży do nowego Sekretarza Stanu, 
Georga Shultza. Nie dlatego, aby po­
glądy Shultza różniły się zbytnio od 
poglądów Alexandra Haig. Ale jego 
spokojny styl, chłodna pewność siebie, 
brak ambicji politycznych oraz umie­
jętność i zdolność współdziałania z in­
nymi są tym właśnie, czego potrzebuje 
obecna administracja rządowa.

Po troszeczku Shultz wciąga polity­
kę zagraniczną Stanów z powrotem do 
umiarkowanego środka oraz dwupar- 
tyjności z okresu poprzednich admini­
stracji. Warto podać kilka przykładów.

— Spór z Chinami o Tajwan został 
załatwiony na krótką metę. Chociaż 
Reagan był nieustępliwy w sprawie 
sprzedaży broni dla nacjonalistów 
chińskich, zgodził się, na porozumie­
nie, ustalające stopniowe zmniejszanie 
dostaw. Zadowoliło to Pekin oraz za­
kończyło napięcie w stosunkach ame- 
rykańsko-chińskich.

— Nie zostały zarzucone amerykań­
skie sankcje w stosunku do zagranicz­
nych kompanii za dostarczanie ma­
teriałów do budowy gazociągu sowiec­
kiego z Syberii. Wywołały one poważne 
napięcia wśród zachodnich sprzymie­
rzeńców, to też Prezydent złagodził je 
do pewnego stopnia.

— Administracja rządowa skończyła 
wreszcie z bierną rolą na Bliskim 
Wschodzie, zajmując jasną pozycję w 
zagadnieniu Palestyńczyków jak też 
proponując konkretne rozwiązana w 
arabsko-izraelskim sporze.

Wszystko to może być uważane za 
zapoczątkowanie wysiłków na rzecz 
prowadzenia amerykańskiej polityki 
zagranicznej na zasadach trwałości i 
konsekwencji. Wydaje się, że każdy 
nowy prezydent ma okres uczenia się 
i obudzenia się.

Niewątpliwe jest, że amerykańska 
polityka będzie nadal odzwierciedlała 
filozoficzne poglądy Reagana. Shultz 
nie pójdzie przeciw Prezydentowi, je­
śli nawet nie będzie z nim zgadzał się, 
a właśnie tak być powinno.

“Stalowa” Wojna
Grupa posłów socjalistycznych w 

W. Brytanii wystąpiła z ostrym potę­
pieniem amerykańskich cięć w im­
porcie stali, których rezultatem może 
być seria likwidacji stalowni brytyj­
skich i redukcji personelu. Jeśli Stany 
Zjedn. wprowadzą restrykcję impor­
tu, W. Brytania powinna zrobić to 
samo — oświadczył poseł Jeremy 
Bray, w którego szkockim okręgu 
znajduje się stalownia Ravenscraig
— najbardziej zagrożona zamknię­
ciem.

Szef brytyjskiej korporacji stali, 
Ian McGregor, ostrzegł, że 5 stalowni 
może być zlikwidowanych z utratą 
pracy przez 5 tys. hutników. Próba 
ich utrzymania w obliczu światowej 
recesji stoi pod znakiem zapytania 
po nałożeniu przez Washington 20 
proc, podatku importowego na stal. 
Ma to być odpowiedzią na subwencje, 
które stalownie brytyjskie otrzymują 
od rządu.

Popularność Sen. Kennedy
Instytut badania nastrojów pracu­

jący dla Partii Demokratycznej wy­
raża zdumienie z powodu popularności 
sen. Kennedy (D. z Mass.) wśród 
wyborców mówiących językiem hisz­
pańskim. Pozytywną opinię o sena­
torze z Massachusetts, który będzie 
próbował uzyskać kandydaturę Partii 
Dem. na prezydenta, posiada aż 80 
proc. “Latinos”. Taką popularnością 
nie cieszy się nawet przywódca związku 
zawodowego robotników rolnych Ce­
sar Chavez, o którym dodatnią opi­
nię posiada 65 proc. “Latinos”.

W tytule posłużyłem się wulgarną 
łaciną (vulgus latinum). Nie, nie ulicz­
ną, ale właśnie wulgarną. W jej rozwój 
znaczący wkład wnieśli Polacy, przod­
kowie nasi, ale tylko dla tych, którzy 
jeszcze dzisiaj pieczętują się herbem 
rodowym. Nie wszyscy jaśnie oświe­
ceni i szlachetnie urodzeni minionej 
epoki byli wykształceni, choćby naj­
bardziej podstawowo. Ale każdy z nich 
miał prawo zabierania głosu w spra­
wach publicznych. Jeśli już zabierał, 
to szpikował orację zasłyszaną łaciną, 
słowami i zwrotami. Popełniano przy 
tym najzabawniejsze przejęzyczenia.

Moim zamysłem nie jest jednak 
przejęzyczenie. Choroba bowiem to 
poważna sprawa. A choroba wielkiej 
struktury — jeszcze poważniejsza. 
Dlatego podaję luźne polskie tłumacze­
nie nowotworu z tytułu (i z życia): 
gigantiorum elephantiasis — słonio­
watość. Słoniowatość jako zwyrodnie­
nie, wybujałość rakowa. Ta bowiem 
choroba dotknęła polską gospodarkę, 
prowadząc ją do niespotykanego kry­
zysu.
Przeszczep

Gdy w Polsce wprowadzono pod 
przymusem nowy ustrój “sprawiedli­
wości społecznej”, ekipa PKWN-u, 
wiernie wykonująca zalecenia Mos­
kwy, wzięła się za nacjonalizację 
zgodnie ze schematem sowieckim. 
Wszystko, co stanowiło prywatny śro­
dek produkcji wskazywało, iż jego 
właściciel jest wrogiem klasowym, 
elementem obcym, który należy stop­
niowo wyeliminować.

Epoka stalinowska pogłębiła tę dok­
trynę, przenosząc ostrze klasowej 
walki także na wieś. Z rozmysłem nisz­
czono silniejsze gospodarstwa rolne, a 
opierających się temu chłopów kwali­
fikowano jako kułaków. Im to właśnie 
klasa robotnicza miała odebrać bazę, 
na której usiłowali organizować kontr­
rewolucyjne spiski — ziemię. Lata 
pięćdziesiąte płynęły więc pod has­
łem całkowitej kolektywizacji rolnic­
twa. Przerwał je dopiero Październik 
i postępująca za nim liberalizacja ży­
cia.

Zaprzestano praktyk niszczenia sek­
tora prywatnego w mieście i indywi­
dualnych gospodarstw rolnych. Po­
częto nawet mówić o ich przydatności 
w narodowej gospodarce, o polskiej 
drodze do socjalizmu, która uwzględ­
nia istnienie rozmaitych form własno­
ści środków wytwórczych — od pańs- 
towych, poprzez spółdzielcze, aż do 
prywatnych. W teorii brzmiało to 
pięknie. Praktyka wkrótce odbiegła 
od niej. Metody jednak walki o całkcr 
witą kolektywizację nie były już tak 
prymitywne, jak za Bieruta. Wówczas 
jeździło się na wieś z grupą agitatorów 
wspartą przez oddział KBW zakładać 
spółdzielnię; kto z chłopów był prze­
ciw, na tego zęby nieraz spadła zdro­
wa pięść klasy robotniczej. Teraz wal­
kę podjęła administracja i biurokracja 
partyjna, posługując się całym arse­
nałem środków prawnych i fiskalnych.

Nie dali rady. Pomimo istnienia 
rozmaitych barier, sektor prywatny 
rozwijał się, dobitnie wskazując na 
swą społeczną przydatność i przyczy­
niając się do względnej równowagi go­
spodarki. Sowiecki przeszczep funk­
cjonował wprawdzie, ale łagodzony 
przez indywidualne rolnictwo, rzemio­
sło, drobną wytwórczość spółdzielczą, 
państwowy przemysł terenowy, a na­
wet prywatny handel.
Cud Gospodarczy Edwarda Gierka

W lata siedemdziesiąte weszła Pol­
ska z zasygnalizowanym kryzysem 
struktur gospodarczych, zarządzania 
i organizacji pracy. Dobitnie o sobie 
dała znać polityka zatrudnieniowa i 
płacowa. Brak było koncepcji w sferze 
ujednolicenia cen i rentowności przed­
siębiorstw. Wszystkie te błędy, jak 
zresztą zawsze, komunistyczny reżym 
usiłował przerzucić na ludzi pracy. 
Tragiczny protest grudniowy, gdy sta­
rano się ten zamysł zrealizować po­
przez podwyżkę cen — doprowadził do 
upadku Gomułki.

“Nowy” przywódca, Edward Gie­
rek, postanowił być dla narodu dobrym 
wujkiem. I to wujkiem, który miał mu 
pokazać śląską gospodarność i roz­
mach. Zaraz też zapowiedział, że zbu­
duje drugą Polskę, że zrealizuje takie 
programy, jakie wyrastają z narodo­
wych pragnień i aspiracji. Każdy Po­
lak we własnym mieszkaniu przy ko­
lorowym telewizorze będzie jadł same 
delikatesy, albo wsiądzie do swego po­
jazdu (dam wam narodowy samochód 
— Volkswagen? — powiedział) i poje- 
dzie z rodziną do restauracji.

Były to obietnice na kredyt. Dosłow­
nie i w przenośni. Dla realizacji swych 
szczytnych celów Gierek począł poży­

czać zagraniczne kapitały w niekon­
trolowany sposób. Inwestował je po­
dobnie, zupełnie nie patrząc na wła­
ściwości narodowej gospodarki i na 
jej możliwości wytwórcze. Czynił to 
zresztą za cichym przyzwoleniem 
Moskwy. Luki technologiczne “przo­
dującego” na świecie państwa socjali­
stycznego pogłębiły się bowiem w za­
straszający sposób. Przy pomocy 
udostępnionych Polsce licencji (nawet 
tych przestarzałych) liczono, że uda 
się je przynajmniej łagodzić. Zwłasz­
cza szło o unowocześnienie systemu 
łączności, co — jak wiadomo — jest 
stałą bolączką Związku Sowieckiego. 
Rosjanie także starali się budować 
intensywnie “drugie zaplecze”, już 
nie za Uralem, ale przed nim. Wiado­
mo nawet dlaczego — wieloletni spór z 
Chinami, które domagają się zwrotu 
zagarniętych przez carską Rosję ziem, 
na Kremlu traktowany jest jako po­
ważne zagrożenie. Zmusza ono do no­
wej polityki dalekowschodniej; oczy­
wiście Rosjanie nie mają nic przeciw­
ko temu, aby ją realizować kosztem 
swoich satelitów, w tym przede wszys­
tkim Polski. Wielkie ekonomiczne pla­
ny Gierka były więc na Kremlu cał­
kowicie znane i aprobowane.

Gierek “wskoczył” w światową ko­
niunkturę początku lat siedemdziesią­
tych — handlowano wówczas wszys­
tkim, pożyczano każdemu. Ale już w 
latach 1973-74 koniunktura poczęła się 
łamać. Świat zachodni zaciskał pasa 
w obliczu postępującej inflacji i regre­
su. Ograniczała społeczną konsumpcje 
Musiało to uderzyć w model gospo­
darczy Edwarda Gierka. I uderzyło 
niezwykle boleśnie. Tym boleśniej, iż 
nie potrafiono w porę rozeznać sytua­
cji i zmienić polityki. Nie pierwszy to 
już raz “wodzowie” socjalistycznej 
gospodarki nie potrafili dokonać w 
niej niezbędnych przesunięć. Mówili z 
satysfakcją o recesji, o bezrobociu u 
innych, nie dostrzegając jej u siebie, i 
to w znacznie groźniejszej postaci.

Z ambitnych planów pozostał jednak 
tylko rozmach, właśnie owe gigantio- 
rum elephantiasis. Wszystko było po- 
zaczynane w połowie, w proporcjach 
wręcz monstrualnych. Z kilkuset wiel­
kich inwestycji tylko dwie potwierdziły 
swą przydatność — Port Północny i 
Rafineria w Gdańsku. Reszta była 
kosztownymi niewypałami, które 
symbolizuje traktor w wymiarach ca­
lowych (!) “Fergusson — Massay”, 
sowieckie “fabryki domów”, autobus 
miejski “Berliet” czy Huta Katowice: 
pomniki epoki. Dość wspomnieć, że 
na koniec lat siedemdziesiątych do 
Polski z krajów zachodnich skierowa­
no maszyny i urządzenia na ogólną 
sumę 78 mid. złotych dewizowych, 
które nie mogły wejść do produkcji 
z powodu zatrzymania inwestycji. Nikt 
ich nie potrafił rozdysponować. 
Zniszczenie Drobnej Wytwórczości

Nie koniec na tym. Wśród licznych 
błędów, jakie popełniono w sferze eko­
nomiki, jeden (do dzisiaj niedostatecz­
nie rozeznany) wydaje się być dla 
doby gigantyzmu szczególny. Inten­
sywna industralizacja, w której było 
tylko miejsce na wielkie, większe i naj­
większe (co wcale nie oznacza, że naj­
nowocześniejsze) zniszczyła drobną 
wytwórczość, w jej podstawowym 
ogniwie — przemyśle terenowym. Re­
forma administracji i nowy terytorial­
ny podział kraju na województwa do­
konały tego “przy okazji”, niezwykle 
skutecznie. Zlikwidowano również Ko­
mitet Drobnej Wytwórczości. Cudowne 
dziecko polskiej ekonomii. Paweł Bo­
żyk, doszedł do wniosku, że wielki 
przemysł doskonale sobie poradzi bez 
partaczy z przestarzałych, niedoinwe- 
stowanych małych zakładów. Pomy­
ślał on akurat odwrotnie do światowe­
go trendu. W najbardziej bowiem u- 
przemysłowionych krajach świata 40 i 
więcej procent produktu globalnego 
pochodzi z niewielkich przedsiębior­
stw. Są one niezastąpionmymi koope­
rantami gospodarki, współwytwórca- 
mi najlepszych częstokroć towarów.

Tak więc ekipa Gierka doprowadziła 

do likwidacji element gospodarki, któ­
ry jakoś nadrabiał wszystkie błędy 
kombinatów, produkując przede 
wszystkim na rynek - od mydła do 
powidła, od gwoździa po obuwie. Znisz­
czyła infrasturkturę przemysłu, miast 
ją rozwijać w pierwszej kolejności, po­
nownie zapatrzona w sowiecki ideał 
industrializacji i gospodarki, o której 
można jedynie powiedzieć, że nie 
wybrnie nigdy ze swej ekstensywności 
(poza przemysłem zbrojeniowym).

Porównując produkt globalny po­
chodzący z tzw. sektora “b” w Polsce 
(10 proc.) z podanymn powyżej w kra- 

(Dokończenie na str. 5-ej)
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Zbiórka Funduszy Na Budowę
Kościoła w Przybysławicach

Moherowy żakiet, z mankietami, przodami i stójką ze skóry. 
Spodnie równiej skórzane, noszone do pantofli na wysokim 
obcasie. Projektował Bill Haire.

Jak Przeciwdziałać Cellulite?
Cellulite (nazwa stosowana na ca­

łym świecie), czyli tzw. skórka po- 
mańczowa polega na zmianach w wy­
glądzie ciała —głównie w obrębie 
ud, brzucha, pośladków, a także ra­
mion. Staje się ono gąbczaste i — 
gdy skórę ujmie się w palce i unie­
sie do góry — wygląda tak, jakby 
pod nią były górki i dołki.

Jak to jest — czy cellulite jest 
chorobą, czy tylko defektem kosme­
tycznym?

Lekarze ciągle nie mają na ten 
temat uzgodnionego poglądu, a dy­
skusje ciągną się od co najmniej 
15 lat. Jeszcze do niedawna “poma­
rańczową skórkę” w języku medycz­
nym nazywano zellulitis. Ponieważ 
łacińska końcówka — itis — oznacza 
stan zapalny, który — jak twierdzą 
lekarze — w omawianej dolegliwo­
ści nie wchodzi w rachubę, zmienio­
no nazwę na cellulite.

Jak powstaje cellulite?
Cellulite powstaje w tkance tłu­

szczowej podskórnej. Cząstki tłu­
szczu nie rozkładają się równomier­
nie, lecz w pewnych miejscach two­
rzą skupiska, które są widoczne pod 
skórą i właśnie jako owe wzniesie­
nia i zagłębienia.

Dlaczego na — cellulite uskarżają 
się głównie kobiety?

Rzeczywiście, jest to kłopot, który 
dotyczy przede wszystkim kobiet. 
Przyczyną są różnice w budowie tkan­
ki łącznej. U mężczyzn jest ona sil­
niejsza i bardziej stabilna. Nawet 
wtedy, gdy warstwa tkanki tłuszczo­
wej jest grubsza — skóra ma rów­
ną powierzchnię. U kobiet odmienna 
struktura tkanki związana jest z ko­
niecznością powiększenia się obwodu 
ciała w okresie ciąży. Również z 
racji funkcji macierzyńskich kobiety 
warstwa tkanki tłuszczowej w obrę­
bie dolnych partii ciała jest o wiele 
grubsza niż u mężczyzn, płód musi 
bowiem mieć dostateczą ochronę.

Czy są kobiety szczególnie skłon­
ne do cellulite?

W zasadzie każda kobieta ze wzglę­
du na specyficzną budowę tkanki 
łącznej może być zagrożona cellulite, 
najczęściej jednak i najwyraźniej 
objawia się ta dolegliwość u kobiet 
otyłych, niewysportowanych.

Czy wiek odgrywa jakąkolwiek ro­
lę?

Cellulite może wystąpić w każdym 
wieku, znacznie rzadziej jednak no­
tuje się tę dolegliwość przed 35 ro­
kiem życia, niż po, kiedy to na 
ogół wzrasta waga, a mięśnie i tkanki 
bardziej stają się zwiotczałe. Bywa 
jednak, że dotknięte są nią już dzie­
wczęta w wieku 14-15 lat. Ciągle 
jeszcze nie wyjaśniona jest sprawa, 
czy przyczyną nie są zmiany w go­
spodarce hormonalnej organizmu.

Czy są jakieś kremy lub zastrzy­
ki likwidujące “pomarańczową skór­
kę”? A może operacja plastyczna?

Nie ma żadnego cudownego środka, 
który okazałby się nadzwyczaj sku­

teczny w usuwaniu cellulite. Rekla­
mowane jeszcze niedawno zastrzyki 
lekarze ocenili jako bezwartościowe. 
Operacje plastyczne zdecydowanie nie 
wchodzą w rachubę.

Co można samej robić, aby popra­
wić wygląd ciała, a przede wszyst­
kim — jak “pomarańczowej skórce” 
zapobiec?

Potrzebny jest tu program reali­
zowany z całą konsekwencją. Przede 
wszystkim — gdy stwierdzona zosta­
ła nadwaga — trzeba ją zlikwidować. 
Niezbędnym warunkiem poprawy jest 
lepsze ukrwienie i podjędmienie tka­
nek. Stąd konieczność uprawiana 
sportów (pływanie, jazda na rowerze, 
biegi) i gimnastyki, a zwłaszcza 
ćwiczeń, które to by odnosiły się do 
mięśni pośladków i ud. Istotne zna­
czenie mają masaże ud i pośladków 
(dosyć twardą, włosiastą szczotką, 
ruchy w kółeczko, ale takie, aby się 
je czuło), a także przemienne — 
zimne i gorące — natryski. Jeśli to 
możliwe, dosyć silny strumień wody 
powinien być skierowany na miejsca 
objęte zmianami.

Oczywiście, nie trzeba chyba doda­
wać, że wszystkie te zabiegi tylko 
wtedy mogą przynieść poprawę, kie­
dy stosuje się je codziennie.

Jeszcze o Czosnku
Czosnek, najbardziej skuteczny 

środek na wampiry i niepożądanych 
zalotników, działa również odurzają­
co na moskity. Znany jest także ze 
swych wartości smakowych oraz ja­
ko środek bakteriobójczy, stosowany 
z powodzeniem głównie przy przezię­
bieniach.

Ostatnio, po szeregu badań, nau­
kowcy doszli do wniosku, że roślina 
ta posiada dwa składniki zdolne na­
wet do zabijania moskitów.

Nie Chcą Partnerów
Kobiety zajmujące stanowiska ty­

powo męskie, częściej rozwodzą się 
niż kobiety wykonujące tzw. prace 
damskie. Ryzyko rozwodu zmniejsza 
się również, kiedy kobieta zajmuje 
niższą i mniej płatną pozycję zawo­
dową od swego męża. Wiele rozwo­
dów ma miejsce wśród par o takim 
samym wykształceniu i pozycji. Oka­
zuje się, że mężczyźni nie znoszą 
równości w małżeństwie. Większe 
szanse na utrzymanie małżeństwa 
mają kobiety, które mimo dużych 
możliwości zawodowych decydują się 
na słabiej płatną pracę w tradycyj­
nie żeńskim zawodzie, lub te, które 
po prostu rezygnują z pracy. Dane 
te niezbyt pochlebnie świadczą o pa­
nach, którzy mimo ogromnych zmian 
społecznych nadal nie są gotowi do 
uznania kobiety za równego sobie 
partnera i pragną w niej widzieć 
raczej “słabą”, bezradną istotę “uza­
leżnioną od nich, choć w niewielkim 
stopniu.

Nowy York (UPI) — Sekretarz Ge­
neralny ONZ Javier Perez de Cuellar 
ostrzegł, że świat zbliża się do anar­
chii i Organizacja Narodów Zjedno­
czonych nie czuje się na siłach, by 
temu zapobiec.

W pierwszym raporcie skierowa­
nym do Zgromadzenia Ogólnego doty­
czącym pracy organizacji, sekretarz 
ONZ wezwał Radę Bezpieczeństwa, 
a także jej państwa członkowskie do 
wzmożenia aktywności w celu rato­
wania zagrożonego pokoju. “Znajdu­
jemy się obecnie niebezpiecznie bli-

Kurs o “Solidarności” 
Na Uniwersytecie Loyola

W sobotę, 18 września, o 10 rano, 
rozpocznie się na Uniwersytecie Lo­
yola (Water Tower campus, 820 N. 
Michigan) pierwsza część akademic­
kiego kursu poświęconego ruchowi 
“Solidarności”. Kurs ten będzie pro­
wadzony raz w tygodniu, w tym wy­
padku w soboty rano. Wykładowcą 
jest prof. Frank Mocha.

Ponieważ kurs w dużej mierze oprze 
się na zaproszonych prelegentach 
(zwłaszcza jego druga część), osoby 
ze specjalną wiedzą są mile widzia­
ne (niestety, bez honorarium, pro 
publico bono). Informacji dotyczą­
cych tych prelekcji, czy też samego 
kursu (np. opłaty, $40.00), jak rów­
nie innych polskich kursów w ramach 
“Continuing Education (Polish I, II 
i V, ten ostatni specjalnie dostoso­
wany do specyficznych potrzeb nau­
czycieli jęz. polskiego), chętnie udzie­
li prof. F. Mocha, telefon służbowy: 
274-3000, ext. 2870; lub domowy: 
338-2189. F. M.

Spotkanie z Kandydatami 
Na Urzędy w Illinois

Komitymani partii republikańskiej 
przygotowują spotkanie z kandydata­
mi swej partii na różne urzędy w 
administracji powiatu, poszczegól­
nych samorządów, i naturalnie sta­
nu. Spotkanie to odbędzie się w 
środę, 15 września, o godz. 7 wiecz. 
w Orland Chateau, 14500 S. La 
Grange, w Orland Park.

Zainteresowani mile widziani.

Gigantiorum 
Elephantiasis 

(Ciąg dalszy ze str. 4-ej) 
jach wysokouprzemysłowionych, su­
mując go ze strukturą zatrudnienia w 
społeczeństwach postindustrialnych 
(ponad pięćdziesiąt procent zatrudnie­
nia w usługach w krajach zachodnich, 
podczas gdy Polska, mimo wszelkich 
manipulacji statystycznych, nie zbli­
żała się do trzydziestu %) wyraźnie 
widać, jak gospodarka komunistyczna 
marnotrawi siły wytwórcze, jak głę­
boki — bo strukturalny — jest jej kry­
zys. Za Polską i Rumunią, choćby 
tylko z tego powodu, w jego objęciach 
znajdą się pozostała kraje komunis­
tyczne. Chciałoby się powiedzieć — ze 
Związkiem Sowieckim na czele

Tej gospodarki nie uzdrowi żaden 
stan wojenny. W Polsce, jak się wyra­
ził jeden z wybitnych ekonomistów 
(są tacy w kraju, tyle że nie mają 
szans służyć mu swoimi umiejętno­
ściami, gdyż właśnie one powodują 
konflikt z dogmatykami partyjnymi), 
widać dobitnie, że każdy dzień stanu 
wojennego zbliża się do kapitalizmu. 
Nie jest to paradoks.

By wyciągnąć kraj z kryzysu, ko­
nieczne staje się zastosowanie, przy­
najmniej niektórych mechanizmów 
kapitalistycznego sposobu produkcji. 
W tym najważniejszego z nich — 
ujawnienia ludzkiej inicjatywy i pry­
watnych kapitałów w odtworzeniu te­
go, co bezmyślnie, dla realizacji wy- 
maginowanych celów, zniszczono.

Nowy Dziennik

sko nowej międzynarodowej anar­
chii,” powiedział w 17-stronnicowym 
raporcie sekretarz ONZ.

Uzasadniając swoje stwierdzenie 
sekretarz wymienił takie symptomy 
tej sytucaji, jak rozkład autorytetu 
i statusu międzynarodowych i wielo­
narodowych organizacji oraz kryzys 
wielostronnego zbliżenia stanowisk w 
sprawach międzynarodowych.

W związku z powyższym, sekretarz 
generalny wezwał Radę Bezpieczeń­
stwa do odbycia posiedzenia na “naj­
wyższym możliwym szczeblu,” celem 
omówienia tych właśnie problemów.

Jednocześnie Perez de Cuellar 
zaproponował, żeby Rada Bezpie­
czeństwa jako jedyne miejsce, gdzie 
PLO i Izrael zasiadają razem, stała 
się forum poszukiwania rozwiązań 
problemów bliskowschodnich.

Jednakże koncentrując się przede 
wszystkim na słabości Rady, de Cuel­
lar wezwał 4 stałych członków Rady 
Bezpieczeństwa o pozostawienie na 
uboczu różnic politycznych oraz prze­
jawienie większej odpowiedzialności.

Mając wyraźnie na myśli konflikt 
brytyjsko-argentyński oraz inwazję 
Izraela na Liban, sekretarz ONZ 
oświadczył, że coraz częściej realizo­
wane są poglądy wyrażające się w 
przekonaniu, że cele mogą zostać 
osiągnięte przy pomocy siły. Poglądy 
takie, powiedział sekretarz general­
ny, coraz częściej również zyskują 
entuzjastyczne poparcie społeczeństw 
danych krajów.

W Meksyku 
Upadają Firmy 
Turystyczne

Meksyk. (UPI) — Najgorszy w cią­
gu cilku dekad kryzys finansowy Mek­
syku doprowadził do bankructwa 
setek hoteli i innych firm, związanych 
związanych jest z turystyką, 
z turystyką.

Agencja prasowa Notime doniosła, 
że kompanie hotelowe znalazły się 
turystów, których spodziewano się 
więcej niż kiedy indziej, sądząc, że 
skorzystają z dewaluacji peso, co 
wiąże się z niższymi niż poprzednio 
cenami. Okazało się jednak, że ruch 
zagranicznych turystów wbrew prze­
widywaniom, spadl w ostatnim okresie.

Peso, którego wartość na początku 
roku wynosiła 4 centy, obecnie po 
oficjalnych cenach kosztuje 1.4 centa 
a na czarnym rynku, mniej niż jeden 
cent.

Ekonomiści twierdzą, że inflacja 
w Meksyku przekroczy w tym roku 
60% likwidując korzyści jakie można- 
by czerpać z dewaluacji. Prezes Kra­
jowej Rady Rzemieślników, doniósł 
o zamknięciu ponad 1,000 warsztatów 
produkujących wyroby ze srebra, ze 
względu na rosnące koszty produk­
cyjne.

Władze meksykańskie wydały za­
kaz eksportu przedmiotów srebrnych 
i złotych, by tą drogą nie dochodziło 
do wywozu pieniędzy za granicę. Za­
kaz ten stanowił część nowych prze­
pisów kontrolnych dotyczących wy­
miany walutowej, która wymaga, by 
wszyscy turyści zagraniczni zgłaszali 
ilość przywiezionych ze sobą pie­
niędzy.

Linie lotnicze doniosły, że liczba 
turystów spadla o 50%. Gazety umie­
ściły fotografie pustego portu lotni- 
czego w Mexico City.____________

ADWOKAT
DAVID MORRIS

• Rozwody
• Odszkodowania
• Uszkodzenia cielesne
• Sprawy kryminalne
• Sprawy imigracyjne
• Kupno-sprzedaż interesów

286-7169 
5324 W. Lawrence Ave.

MÓWIMY PO POIJSKU

Zarząd Klubu Przybysławice pra­
gnie zawiadomić wszystkich, że budo­
wa kościoła w Przybysławicach po­
stępuje w szybkim tempie. Dnia 18 
lipca b.r. odbyło się uroczyste po­
święcenie i wmurowanie kamienia 
węgielnego, które dokonał ks. biskup 
Józef Gucwa z Tarnowa. Obecnie 
mury naszej świątyni są już wycią­

gnięte do góry i Komitet budowy 
rozpoczyna pracę przy nakładaniu da­
chu, gdyż tak postanowili wszyscy 
mieszkańcy Przybysławic i Pasieki, 
wraz z Komitetem i Opiekunem budo­
wy. — Brawo Rodacy!

Ponieważ budowa pochłania olbrzy­
mie koszta, z uwagi na drożyznę ma­
teriału w Polsce, Zarząd Klubu Przy­
bysławice pragnie pośpieszyć z pomo­
cą Rodakom w Kraju i na ten cel 
urządza “Zabawę taneczną” w sobotę, 
dnia 25 września b.r., w sali St. 
Nicholas, 2701 N. Narragansett Ave., 
początek o godz. 8 wieczorem. Włas­
ny parking zapewniony.

Zarząd i Komitet uprzejmie za­
prasza na tą imprezę wszystkich Ro­
daków z Parafii Otfinowskiej, jak 
również całą Polonię. Tym samym 
poprzecie nasz wspólny cel społeczny.

Apelujemy do wszystkich Roda­
ków z naszego terenu, którzy jeszcze 
do tej pory nie złożyli ofiary na 
budowę kościoła w Przybysławicach, 
aby nie stali na uboczu, ale dołożyli 
cegiełkę na budowę upragnionego ko­
ścioła w Przybysławicach.

Czeki lub “money order” prosimy 
wysyłać na adres kasjera: Stanisław 
Staszczak, 4932 N. Neva Ave., Chi­
cago, Ill. 60656, a po informacje dzwo­
nić: tel. 631-5517 lub 792-3295.

Za Zarząd:
Mieczysław Woźniak — prezes 
Stanisław Kowalczyk — sekretarz 

♦ ♦ *

Poniżej list przesłany do zarządu 
Klubu Przybysławice, od ks. Michała 
Dziedzica, który opiekuje się budową 
nowego kościoła.
Drodzy Rodacy
z Klubu Przybysławice!

Na ręce Szanownego Pana Prezesa 
Mieczysława składam wszystkim 
Przezacnym członkom Klubu i Przy­
jaciołom gorące podziękowanie za po­
moc, za pamięć o nas i osobiście za 
życzliwość dla mnie z okazji mego 
skromnego jubileuszu. Dziękuję ser­
decznie za upominek, przekazany 
mi okazyjnie, oraz serdeczne życzenia.

Dług wdzięczności będę powoli spła­
cał w trosce o budowę świątyni i domu 
katechetycznego w Waszej rodzinnej 
wiosce. Pragnę również przekazać 
Wam serdeczne słowa uznania i po­
dziękowania, jakie skierował pod 
Waszym adresem ks. biskup w czasie 
poświęcenia i wmurowania kamienia 
węgielnego, za Waszą postawę, pa­
triotyzm i ofiarność. Przy okazji 
będę się starał przesłać Wam nagra­
nie na taśmie całej uroczystości, która 
wypadła bardzo okazale. Postaram się 
też o album ze zdjęciami, które 
jeszcze są w robocie, bo u nas wszyst­
ko idzie bardzo powoli. Ja sam bar­
dzo przepraszam za opóźnienie, ale 
wszystko teraz wali się na moją głowę. 
Im dalej tym więcej trudności.

Z początku wydawało się wszystko 
takie proste dla ludzi, a dopiero fak­
tyczna praca wyłoniła ciągle nowe 
potrzeby. Materiał początkowo nagro-

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

madzony zniknął bardzo szybko w 
ziemi i w murach, a niektórym się 
zdawało, że to strasznie dużo. Ciągle 
trzeba szukać, jeździć, załatwiać a 
czasem nie spać po nocach. Wszyscy 
oglądają się na mnie, a ja nie jestem 
cudotwórcą. Teraz uszkodziłem sobie 
samochód do tego i jestem jak bez 
nóg, ale jakoś muszę sobie radzić.

Roboty trwają bez przerwy mimo 
tego, że ludzie coraz bardziej zmę­
czeni i zapracowani w polu. W każdą 
niedzielę odprawiam mszę św. w Przy­
bysławicach i jak mogę to dodaję 
im otuchy. Chciałbym jak najwięcej 
zrobić jeszcze w tym roku, choć prze­
rażają mnie koszta. W Bogu nadzieja 
i w Was, że dopniemy celu. Jeszcze 
raz w imieniu wszystkich dziękuję 
za pamięć i szerokie serce i polecam 
pamięci.

Z głębokim szacunkiem
Ks. Mieczysław Dziedzic

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADAWANIA

ROBERT LEWANDOWSKI
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Pol. w Niedziele

Robert Lewandowski, Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 Dni w Tygodniu 

8:309:30 Rano

WCEV GŁOS POLONU 1450 AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP. 
Od poniedziałku do Piątku Włącznie 

4:30 do 6:00 Wieczorem 
Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF. SŁAWA i JERZY MIGAŁA

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI / SŁOWIE" 

Stacja WOPA 
W Poniedziałek 7-8 Wiecz.

Od Wtorku do Czwartku Włącznie 
7:30-8 Wiecz.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
W Chicago 

Środa: 9:30 do 10 Wieczór 
Stacja WOPA 1490 AM

Niedziela: 7 do 8:30 Rano 
Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici 
Tel. 588-7476

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Kormekan Dende OFMC, Dyrektor

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 8-9 Rano i 1-2 Po Pot. 

WTAO 1300 KC
Niedziela 8-9 Rano i 2-3 Po Poł.

CHET GULIŃSKI SHOW 
Stacja WOPA 1490 KC
Sobota 12-1 Niedziela 10-1
Stacja WYŁO 540 KC

Chet Guliński, Dyr. Programów

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHOWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Poł.

WTAQ 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Poł.

WONX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek, SrocĄ) 
Czwartek i Piątek 7-7:30 Wiecz. 

Kierownik
BRONISŁA W ZIELIŃSKI 

Anonserzy
PELAGIA i BRONISŁAW

MR OZOWIE

Pojrierajcie tych, którzy ogłaszają

ORZEŁ i TARTAN
Oto prawdziwa i wstrząsająca opowieść z czasów brutalnego napadu 

Niemców na Polskę w roku 1939. Powieść ta zaczerpnięta została ze 
źródłowych materiałów dotyczących kampanii polskiej z pamiętników 
uczestników walk i wydarzeń oraz z dokumentów wojskowych.

Autorem tej nadzwyczaj interesującej powieści jest Jerzy Pomian, 
który ze znajomością rzeczy i bez naciągania faktów opisuje najpierw 
działalność szpiegowską i dywersyjną Niemców zamieszkałych w Polsce, 
następnie szaleńczo bohaterskie walki z nieprzyjacielem nad Brdą, 
Wisłą i Bzurą, diabelsko podstępne prowadzenie przez Niemców wojny, 
wreszcie masowe mordy ludności cywilnej i wywożenie tej do Niemiec.

Książka w ładnej, mocnej oprawie płóciennej o Ann 
INWETARZOW A WYPRZEDAŻ OBECNIE v
(Kosztowała poprzednio $2.50)

Zamówienia wraz z należnością nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. Cicero Ave. 
Chicago, HI. 60646

C.O.D. NIE WYSYŁAMY.

w “Dzienniku
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Prez. Marcos 
w Drodze Do U.S.A.

Manila, Filipiny. (UPI) — Jak się 
przypuszcza, wyjazd prezydenta Fi­
lipin Ferdinanda Marcosa do Stanów 
Zjednoczonych może stać się sygna­
łem dla opozycji do rozpoczęcia akcji 
protestacyjnych.

Na kilka godzin przed odlotem pre­
zydenta Filipin, doszło do strzelaniny 
w pobliżu lotniczej bazy wojskowej 
USA. W czasie tej akcji, policja za­
strzeliła trzech mężczyzn, którzy jak 
się przypuszcza, rzucili granat uszka­
dzając budynki hotelu.

Wyjeżdżając do USA prezydent zo­
stawia niełatwą sytuację wewnętrzną 
w kraju. Obecne wypadki zdają się 
potwierdzać, że sprawdzają się wcze­
śniejsze ostrzeżenia jakoby opozycja 
przygotowywała zakrojoną na szero­
ką skalę kampanię ter oni i dywersji 
włączając strajki, zabójstwa i zama­
chy bombowe.

Jak do tej pory władze nie są w 
stanie stwierdzić czy ostatni incy­
dent w kraju był właśnie częścią owej 
kampanii.

Prezydent Marcos starał się za­
bezpieczyć przed wyjazdem na wypa­
dek akcji podjętych przez opozycję.

Podjął szeroką akcję aresztowań 
przywódców związkowych — 81 osób 
pozostało w więzieniach.

Obecna wizyta prezydenta Marcosa 
w Stanach Zjednoczonych ma na celu 
uzyskanie dalszej pomocy amerykań­
skiej dla gospodarki Filipin. Przed 
wizytą, Marcos powiedział dziennika­
rzom Newsweeka, że wiezie na ro­
zmowy z prez. Reaganem dwa klu­
czowe atuty — sprawę dalszego istnie­
nia bazy morskiej Subic — oraz bazy 
sił powietrznych Clark.

Jak wiadomo, bazy te w znacznym 
stopniu przyczyniają się do zwiększe­
nia możliwości obronnych Stanów w 
południowo-wschodniej Azji oraz na 
oceanie Indyjskim.

Obecnie w Stanach przebywa już 
żona prez. Marcosa oraz część to­
warzyszących dostojników. Prezydent 
natomiast w drodze do Stanów wy­
ląduje w Honolulu by przesiąść się 
tam w samolot prezydencki, którym 
następnie poleci do bazy U.S. Air 
Force w Virginii. Bliższe szczegóły 
wizyty gościa z Filipin nie są znane

+
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój 
i wuj nasz, śp.

Jan Bieliński
Członek Tow. Gmina Polska Nr. 1 
Białego Orła Grupa 20 ZNP i Tow. 
Jefferson Park Grupa 850 ZNP 
przy par. św. Konstancji, po długiej 
i ciężkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. Sa­
kramentami, dnia 12-go września 
1982 roku, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 15-go września, o godzinie 9-ej 
rano z Lawrence Funeral Home 
pnr. 4800 N. Austin Ave., do koś­
cioła św. Konstancji, a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha, na parce­
lę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Czesława (z domu Trzcińska), żo­
na; oraz bratanki, bratanice, sio­
strzenice i siostrzeńcy, wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Lawrence Funeral Home, 
Telefon 736-2300.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka i 
babcia nasza i kuzynka moja, śp.

Emilia Lamch
(żona śp. Marion)

po długiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. Sa­
kramentami, dnia 12-go września 
1982 roku, o godzinie 7-ej rano, 
w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać w środę 
od 2-ej po południu, do 9-ej wie­
czorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 16-go września, o godzinie 
8:45 rano, z Sendziak-Archer Fu­
neral Home, pnr. 6108 W. Archer 
Ave., do kościoła św. Romana 
(Msza św., 9:30), a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania Pań­
skiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Irene (Jim) Mihalek, córka i 
zięć; Kathy, Melissa i Jim Jr., 
wnuczki i wnuk; Joseph Remi­
szewski, kuzyn; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmują się
Steven J. Sendziak Jr. i Córka 
Telefon 585-1003

ze względów bezpieczeństwa.
Jak się dowiadujemy z ostatniej 

chwili, dzisiaj we wczesnych godzi­
nach rannych czasu nowojorskiego, 
prezydent Filipin wyruszył na po­
kładzie czarterowego samolotu w po­
dróż przez Honolulu do Washingtonu.

Dokładny harmonogram wizyty nie 
jest znany, nie wiadomo też dokład­
nie, o której prezydent jest spodzie­
wany w Washingtonie.

Jak podają agencje prasowe, pre­
zydenta Marcosa “żegnało” w Manilii 
około 3,000 demonstrantów, którzy 
przeprowadzili przed katedrą w sto­
licy demonstrację przeciwko wizycie 
prezydenta w Stanach a także przeciw 
gwałceniu praw ludzkich na Filipinach.

Przywódca opozycji Salvador Lau­
rel nazwał wizytę zbędnym wydat­
kiem twierdząc, że wizyta będzie ko­
sztowała państwo $20 min.

Nowe Przepisy 
Importowe 
w Meksyku

Meksyk. (UPI) — Meksykański 
Bank Centralny rozszerzył przepisy 
kontrolne na wszystkie produkty im­
portowe, co może poważnie skompli­
kować wymianę handlową i zakup 
produktów amerykańskich.

Dekret, który opublikowano we wto­
rek w meksykańskich gazetach szcze­
gółowo wyjaśnia nowe przepisy doty­
czące wymiany waluty oraz regu­
lamin eksportowo-importowy.

Import produktów musi zyskać naj­
pierw aprobatę ministerstwa handlu.

W przeszłości, większość artykułów 
sprowadzano bez żadnych ograniczeń, 
jeśli meksykańska kompania godziła 
się na zapłacenie cła do 100% war­
tości importowanego produktu. Obec­
nie, nawet taki zakup będzie wymagał 
specjalnego zezwolenia.

Posunięcie to może ograniczyć 
sprzedaż produktów ze stanów USA 
graniczących z Meksykiem, który 
stanowił dla wielu przedsiębiorstw 
chłonny rynek.

Dekret zabrania sprowadzania ma­
szyn, które są już produkowane w 
Meksyku; kompanie łącznie z pań­
stwowymi, przed otrzymaniem ze­
zwolenia na import urządzeń tech­
nicznych, muszą udowodnić, że nie są 
one produkowane w kraju.

Przepisy te nie będą dotyczyły 12- 
milowego pasa w głąb Meksyku licząc 
od granicy z USA. Turyści amery­
kańscy, którzy nie posuną się poza 
ten pas nie podlegają obowiązkowi 
zgłaszania ilości przywiezionej go­
tówki.

Meksykańscy turyści nie mogą wy­
wieźć z kraju więcej niż $1,500 rocz­
nie, a biznesmeni potrafiący udoku­
mentować konieczność wyjazdu za 
granicę — $3,000 rocznie.

Meksykanie, poszukujący pomocy 
medycznej za granicą, nie będą mogli 
wywieźć więcej niż $6,000 i to tylko 
wówczas, kiedy lokalni lekarze po­
świadczą, że pacjent wymaga takiej 
opieki.

Tymczasem, około 100 lewicowych 
organizacji zarządało podwyżek płac 
celem wyrównania strat wywołanych 
70% inflacją.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja, 
matka, teściowa, siostra i babcia 
nasza, śp.

Zofia (Kajba) Suwada 
z Chochołowa, Polska, po krótkiej 
chorobie, pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona św. Sakramentami, 
dnia 12-go września, 1982 roku, 
w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 15-go września, o godzinie 
9:30 rano, z Mensik Funeral Home, 
pnr. 2718 W. 51 ul., do kościoła 
śś. Pięciu Braci Polaków i Mę­
czenników, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Grzegorz, mąż, w Polsce; Jan 
(Helena), [Zygmunt (Stella) w Pol­
sce], synowie i synowe; Maria 
(Stefan) Tokarski, Halina (Józef) 
Nędza, Stanisława (Józef) Tylka, 
Grażyna (Roman) Zaryckl, córki 
i zięciowie w Polsce; Stanisław 
(Anna) Mateja, Anna (Tadeusz) 
Kopczyński, brat, bratowa, siostra 
i szwagier w Polsce; 21 wnucząt; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Mensik Funeral Home
Telefon 776-3571

BERNO, SZWAJCARIA. — Z okna ambasady PRL wygląda 
jakiś niezidentyfikowany osobnik. Zdjęcie z poniedziałku 
6 września, kiedy terroryści opanowali ambasadę. (UPI)

Program 
Robót Publicznych

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

200,00 ludziom przy reperacji i odbudo­
wie dróg, mostów i systemów wod­
nych. “ — oświadczył O’Neill.

Marszałek Izby Niższej planuje prze­
prowadzenie głosowania w najbliższy 
czwartek. Autorami ustawy są, prze­
wodniczący izbowej Komisji Przyzna­
wania Funduszy Jamie Whitten (D.- 
Mass.) oraz przewodniczący izbowe­
go Podkomitetu Pracy, Raymond Nat- 
cher (D.-Ky.). Obydwaj proponują 
by fundusze na ten cel równały się 
5 proc, wydatków krajowych na po­
moc dla bezrobotnych.

O’Naill wyraził przekonanie, że rząd

może pozwolić sobie na finansowanie 
takiego programu. Jeśli zostanie on 
zaakceptowany przez obydwie Izby 
wejdzie w życie natychmiast.

Marszalek Izby dał do zrozumienia, 
że oczekuje od prezydenta Reagana 
poparcia w tej sprawie, takiego jakie 
on sam zyskał od demokratów przy 
glosowaniu za ustawą podatkową.

Biały dom nie zareagował od razu 
na wypowiedź marszałka Izby. Nie jest 
jednak wykluczone, że w razie przy­
jęcia jego propozycji przez obie Izby, 
prez. Reagan znów postawi weto.

Przywódcy KPN 
Przed Sądem

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

la się w lipcu 1981 r., ale zakro­
jona na skalę krajową akcja prote­
stacyjna NSZZ “Solidarność”, oraz 
strajki głodowe, doprowadziły do ich 
zwolnienia we wrześniu 1981 r. Wkrót­
ce po zwolnieniu zostali oni areszto­
wani ponownie.

PAP podała wiadomość o wnowie- 
niu ich sprawy w 10 dni po oskar­
żeniu kilku przywódców KORu z Jac­
kiem Kuroniem na czele o “dzia­
łalność wywrotową”. W poniedziałek 
krążyło po Warszawie oświadczenie 
dziewięciu innych członków KORu, 
którzy uważają oskarżenie Kuronia 
i towarzyszy o “bunt” za pozbawio­
ne wszelkich podstaw rzeczowych i 
prawnych.

Przywódcy podziemnej “Solidarno­
ści” również potępili akt oskarżenia 
Kuronia i członków KORu, zapowia­
dając “walkę” o ich uwolnienie. Przed­
stawiciel prokuratury wojskowej w 
Warszawie zaprzeczył doniesieniom, 
że proces KORu ma się rozpocząć 
w tym tygodniu.

Zderzenie 
Autobusu Szkolnego 
Newberg, Ore. (UPI) — Przewo­

żący 42 dzieci szkolny autobus, 
zderzył się ze samochodem, prze­
wrócił się na bok, po czym zsunął 
się z nasypu przydrożnego o długo­
ści 50 stóp. Co najmniej 18 uczniów 
doznało obrażeń.

Autobus przewoził dzieci w wieku 
od lat 8 do 17. Wypadek zdarzył się 
na szosie nr. 99. Kierowcy obu po­
jazdów nie doznali obrażeń.

Zmarł Współzałożyciel 
Lockheed Corp.

San Francisco (UPI) — Anthony 
Stadlman, współzałożyciel Lockheed 
Corp, zmarł w ub. tygodniu w wieku 
lat 96. Stadlman urodził się w Czecho­
słowacji. Do Stanów Zjednoczonych 
przyjechał mając lat 19. Tu, dzięki 
własnej wytrwałości, szybko rozpoczął 
karierę w przemyśle samolotowym, 
która rozpoczęła się stworzeniem 
kompanii Stadleman-Jaeger Esjay 
Aero co. a zakończyła w American 
Aviation w Oakland, Calif.

Min. spraw zagr. PRL Stefan 
Olszowski konferował w Moskwie z 
min. spraw zagr. ZSRR A. Gromyko. 
Tematem rozmów były “kluczowe 
zagadnienia międzynarodowe intere­
sujące obydwa państwa” — twierdzi 
TASS. Wizyta Olszowskiego w Mo­
skwie została postanowiona nagle w 
ub. tygodniu po demonstracjach w 
drugą rocznicę powstania “Solidar­
ności”. Z głosów prasy sowieckiej 
wynika, że władze moskiewskie były 
zaniepokojone rozmiarami demon­
stracji i determinacja jej uczestników. 
Komunikat TASSa o konferencji Ol­
szowskiego z Gromyko kończy się za­
pewnieniem, że rozmowy toczyły się 
w atmosferze “przyjaźni i wzajemne­
go zrozumienia”.

Spór Unieruchomił 
Linie El Al

Tel Aviv, Izrael. (UPI) — Tysiące 
turystów i podróżnych zostało poz­
bawione możliwości dokonania lotów 
liniami izraelskich El Al, bowiem za­
rząd kompanii zatrzymał wszelkie lo­
ty z powodu zatargów między zarzą­
dem i pracownikami. Zatargi zostały 
spowodowane na tle rozdziału kom­
pensat finansowych w postaci bonów 
do sklepów Duty Free.

Oprócz wstrzymania wszelkich lo­
tów zarząd wyrzucił z pracy także 
10 stewardów, którzy zapoczątkowali 
zatarg.

Jak twierdzą obecnie rzecznicy kom­
panii na lotniskach międzynarodo­
wych na całym prawie świecie po- 
zostaje nadal ponad 2 tys. pasaże­
rów izraelskich linii, pozbawionych 
obecnie możliwości wykorzystania za­
kupionego biletu. W stosunkowo lep­
szej sytuacji są pasażerowie El Al 
przebywający na lotniskach amery­
kańskich, bowiem tutaj czynione są 
zabiegi by przenieść ich bilety na inne 
linie.

Jak do tej pory zatarg pomiędzy 
zarządem i pracownikami utknął w 
martwym punkcie i brak pozytyw­
nych prognoz na rozwiązanie tego pro­
blemu w najbliższej przyszłości. Po- 
zostaje pytanie, kto zwróci pasażerom 
za stracony czas i pieniądze?

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJA SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

“Bitwa Pod Grabiszynem” 
We Wrocławiu

Cały Wrocław od 13 czerwca żyje 
pod wrażeniem “bitwy pod Grabiszy­
nem * ‘ Tego dnia po raz pierwszy chy bai 
od początku wojny chłopcy z ZOMO 
zostali bezapelacyjnie pokonani w 
starciach ulicznych.

Zajścia zostały z całą pewnością 
sprowokowane. W tłumie wychodzą­
cych po mszy św. z Katedry znaleźli 
się ludzie, którzy informowali dra­
matycznymi okrzykami, że “na Gra­
biszyńskiej biją naszych” podczas 
gdy w tym czasie kolo tablicy “Solidar­
ności” przy zajezdni spokojnie skła­
dano kwiaty.

Gdy na Grabiszyńską ściągnąli lu­
dzie spod katedry, ZOMO — po zdaw­
kowym apelu o rozejście się — na­
tychmiast zaczęło pałowanie.

Zaatakowani, do których dołączyli 
się mieszkańcy okolicznych domów 
(ul. Pereca, Lwowska — jest to osie­
dle robotnicze), wznieśli barykady i 
utrzymali je do końca starć. Zomowcy 
obrzuceni zostali kamieniami i ostrze­
lani z wielkich proc zrobionych z 
Opon samochodów. Tarcze i przyłbice 
pękały od uderzeń przedmiotów z 
wyższych pięter.

Kongr. Derwinski 
Po Powrocie 

Z Libanu
Washington (Inf. wl.) — Kongr. Ed 

Derwinski (R.-Ill.) który właśnie pow­
rócił z podróży do Libanu, Izraela i 
Cypru, powiedział, że sytuacja w Li­
banie świadczy o “triumfie amerykań­
skiej dyplomacji” i daje powody do 
optymistycznego spojrzenia na przysz­
łości tego kraju.

“Mimo stałych niepokojów i rozru­
chów, sytuacja wygląda wyjątkowo 
dobrze. Wszyscy chrześcijanie i mu­
zułmanie libańscy z radością przyjęli 
ewakuację Palestyńskiej Organizacji 
Wyzwolenia z Bejrutu a wszystkie 
libańskie frakcje polityczne chcą by z 
ich kraju wycofały się wojska izrael­
skie i syryjskie, tak by Libańczycy 
mogli skoncentrować się na odbudowie 
wyniszczonej ojczyzny. Rekonstruk­
cje, choć na małą skalę, już rozpoczę­
to. “ — oświadczył Derwinski, podkre­
ślając znaczenie szybkiego wycofania 
wszystkich obcych wojsk z Libanu. 
Kongr. Ed Derwiński wyraził również 
nadzieję, że dyplomatyczne inicjaty­
wy USA na BI. Wschodzie doprowadzą 
do pokoju w tym rejonie świata.

W Libanie, kongresman spotkał się 
z prezydentem-elektem Bashirem Ge- 
mayelem i marszałkiem Parlamentu, 
Kamalem Assadem.

Sowiecki Deficyt 
w Handlu 

z Zachodem
Washington (UPI) — Deficyt han­

dlowy w wysokości 4 mid doi., któ­
rą ma Związek Sowiecki w handlu 
z uprzemysłowionymi krajami Za­
chodu może wzrosnąć jeszcze do 
7 mid doi. deficytu do końca 1985 
roku, twierdzi się w studium przy­
gotowanym dla komitetu kongreso­
wego.

Oznaczać to oczywiście będzie, że 
Sowiety będą więcej kupować na Za­
chodzie niż będą tam w stanie sprze­
dać swoich wyrobów.

Ogłaszając publikację tego stu­
dium przewodniczący komisji ekono­
micznej Henry Reuss oświadczył, że 
“pozycja państw Europy Wschodniej 
wyraźnie skłabnie w kontekście han­
dlu z Zachodem”.

W studium przygotowanym pod kie­
rownictwem Alana Lenz, podkreśla 
się, że handel sowiecki z Zachodem 
wzrósł niepomiernie w ciągu ostat­
niej dekady, wzrastając z $5 mid w 
1970 do sumy $54 mid w roku 1981.

Eksport z Sowietów ropy naftowej 
doprowadził do 60% wzrostu sowiec­
kich zysków pomiędzy rokiem 1974 
a 1980.

Jak podaje raport według szacun­
ków CIA Sowieci osiągną szczyt pro­
dukcji ropy we wczesnych latach 
80-tych, by następnie przeżyć gwał­
towny spadek wydobycia tego surow­
ca energetycznego. Będzie to miało 
bardzo poważne efekty na wpływach 
dewizowych, z których 50% w ostat­
nich latach pochodziło z eksportu ro­
py naftowej.

Rozwój wydobycia gazu ziemnego 
zapoczątkowany gwałtownie w latach 
70-tych będzie w dalszym ciągu prze­
jawiał tendencję zwyżkową w latach 
80-tych.

Jak do tej pory nie jest pewne, 
czy wpływy z racji jego eksportu 
pokryją niedobory powstałe ze spad­
ku sprzedaży ropy naftowej.

W walce brali udział wszyscy: ko­
biety i mężczyźni, starsi i młodzi.

Tłumiona przez wiele miesięcy nie­
nawiść wybuchła nagle z taką siłą, 
że z mieszkań na zomowców lała 
się gorąca woda, leciały meble, kwia­
ty w doniczkach i skrzynkach, butelki 
a nawet worki pełne jedzenia. Były 
butelki z benzyną, były i inne “bomby 
zapalające!’ Zniszczono masę “sprzę 
tu represyjnego” i kilka samochodów.

Okazało się, że płyty chodnikowe 
dowożone na dachy windami, celnie 
zrzucane, rozbijają bez trudu mili­
cyjną Nyskę. Na dachach domów po- 
rozbierano kominy, żeby było czym 
rzucać. Podpalono jedną z barykad, 
kiedy zaistniało niebezpieczeństwo, 
że zostanie zdobyta.

ZOMO używało petard, gazów i ar­
matek wodnych. Od odgłosów kano­
nady można było ogłuchnąć. Woda 
z armatek wodnych i kamienie wy­
bijały okna i demolowały mieszkania. 
Jest w rejonie walk budynek, w któ­
rym nie ocalała ani jedna szyba.

Walka była wielogodzinna, a więc 
prawdopodobnie przestały działać 
narkotyki. Chyba po raz pierwszy 
można było obserwować zomowców 
uciekających bezładnie w panicznym 
strachu. Straty po stronie ZOMO są 
o wiele większe niż podała WRONa.

Lekarze twierdzą, że w jednym tyl­
ko szpitalu (nie milicyjnym), leży ok. 
30-tu ciężko rannych. Nie słyszano 
jednak, aby ktokolwiek ruszył zomow­
ca, który leżał.

Walki wygasły nad ranem, kiedy 
ZOMO wycofało się. Miejmy nadzieję, 
że WRONa zanotuje sobie skrzętnie 
w pamięci stepień determinacji tej 
dotychczas “milczącej większości]’ 
która “pragnąc spokoju” miała być 
jej sojusznikiem, a przynajmniej nie 
przeszkadzać.

Biuletyn Informacyjny Komitetu Pomocy 
“Solidarności”

Donosy 
Na Pijanych Kierowców 

Pomagają Policji
Washington (UPI) — Krajowa Ko­

misja Bezpieczeństwa Transportu 
(NTSB) zintensyfikowała atak przeciw 
“narodowemu skandalowi” jakim jest 
w Ameryce jazda po pijanemu. NTSB 
wezwała o pomoc obywateli amery­
kańskich by przyczyniali się do 
zmniejszenia ilości wypadków drogo­
wych przez składanie donosów na pi­
janych kierowców.

Obecna propozycja przyczynienia 
się do zmniejszenia ilości wypadków 
spowodowanych jazdą w stanie nie­
trzeźwym nastąpiła po apelu do gu­
bernatorów stanowych o podniesienie 
granicy zakupu i spożycia alkoholu do 
21 lat. Jak wiadomo obecnie w 35 sta­
nach młodzież już przed ukończeniem 
21 lat może pić i kupować alkohol 
bezkarnie.

W zeszłym roku ponad połowę wszys­
tkich wypadków śmiertelnych na' dro­
gach stanowiły wypadki spowodowane 
nadużyciem alkoholu. Jednakże jak 
twierdzi komisja NTSB, policja ma 
niewielkie szanse wykrycia pijanego 
kierowcy, najczęściej policjanci znaj­
dują go dopiero w rozbitym samocho­
dzie. Z drugiej strony dużą swobodę 
kierowców powoduje fakt, że mają oni 
świadomość bezkarności jazdy po pi­
janemu i w większości przypadków 
mają oni rację.

Zalecenia komisji zostały jak na ra­
zie spopularyzowane w pięciu Stanch 
— Colorado, Maryland, Utah, Nebra­
ska, i Washington i jak się okazuje 
przynoszą one konkretne rezultaty.

W Nebrasce na przykład, gdzie wpro­
wadzono z zgodnie z zaleceniami ko­
misji program zachęcający społe­
czeństwo do współpracy z policją. Od 
czerwca 1981 do maja 1982 otrzymano 
2,836 donosów na pijanych za kierow­
nicą. Policja przeprowadziła testy w 
1,827 przypadkach, aresztując 1,428 
pijanych.

Zgodnie z zaleceniami programu 
świadkowie jazdy pijanego kierowcy 
są proszeni o złożenie jak najszybciej 
donosu przekazując policji takie dane 
jak ostatnie miejsce gdzie widziano 
tego kierowcę, rodzaj samochodu, 
tablic itp.

“Super Skunks”
Ray Hanson z Baronette, Wis. pro­

dukuje “sok” ze skunksów, pospolicie 
zwanych tchórzami. Produkt ten uży­
wany jest przez myśliwych, którzy 
pragną ukryć swój własny zapach 
przed zwierzyną. Butelkowanie “skunk 
stink” odbywa się zawsze na zewnątrz, 
w wietrzne dni. Po takiej operacji, 
Hanson bierze kąpiel, zostawia ubranie 
na świeżym powietrzu i przez kilka 
dni nie wychodzi z domu.
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Finanse Watykanu
W prasie zagranicznej, a także w 

niektórych tygodnikach, wydawa­
nych w kraju, pisze się o poważnych 
stratach finansowych, jakie Watykan 
poniósł w wyniku nieuczciwości nie­
których włoskich domów bankowych. 
Padają nazwiska, roi się od plotek i 
pomówień. Według zwyczajów, jakie 
obowiązują, a raczej powinny obo­
wiązywać, środki masowego przeka­
zu — a zwyczaju tego przestrzega 
się skrupulatnie w Wielkiej Bry­
tanii — dopóki sprawy nie wyjaśnione 
nie są rozstrzygnięte w drodze sądo­
wej, dopóki toczą się dochodzenia i 
rzecz jest “sub iudice” — nie wolno 
domysłów i przypuszczeń uznawać za 
fakty sprawdzone.

“Observatore Romano”, oficjalny 
organ Watykanu, wystąpił niedawno 
z krytyką sensacyjnych doniesień 
części prasy włoskiej, która chętnie 
karmi swoich czytelników rzekomy­
mi rewelacjami na temat powiązań 
nieuczciwych bankierów z Watyka­
nem. Odróżnienie prawdy od zmyśle­
nia jest tym bardziej potrzebne, że 
fala pogłosek rzuca cień na Stolicę 
Apostolską, co zapewne leży w inten­
cji niektórych kolporterów tatarskich 
wieści. Jest przecież faktem, że Kościół 
rzymsko-katolicki od dawna ma nie 
tylko wyznawców i wielbicieli, ale i 
zażartych przeciwników. To samo od­
nosi się do osoby obecnego Papieża. 
Nie wszystkim się zapewne podoba to, 
co napawa Polaków dumą i radością 
— że Jan Paweł II jest Polakiem.

O co właściwie chodzi? Państwo 
watykańskie nie mogłoby spełniać 
swoich zadań, gdyby nie miało po te­
mu odpowiednich środków material­
nych. Nie może więc nie mieć insty­
tucji, zajmującej się funduszami. 
Instytucja ta nie może znów, rzecz 
prosta, działać w próżni — musi 
pozostawać w łączności z między­
narodowym systemem bankowości. 
Ma więc swoich urzędników, dorad­
ców finansowych. Jeśli ludzie ci za­
wodzą, odium niepowodzeń, nieuda­
nych transakcji czy niefachowych de­
cyzji spada, niestety, nie tylko na 
nich, ale i na państwo watykańskie. 
Komu zaś zależy na pochopnym

7016

Surprise a tot with this cute 
huggable, handsome teddy bear!

The perfect birthday, Christ­
mas, anytime gift-teddy bear 
costs so little to make of fur 
fabric or terrycloth. Pattern 
7016: pattern pieces, directions 
for stuffed toy about 12". 
$2.25 for each pattern. Add 
50< each pattern for postage 
and handling Send to:

Alice Brooks
Needlecraft Dept. 263

Polish Daily Zgoda
Box 163, Old Chelsea Sta., 
New York, NY 10113. Print 
Name, Address, Zip, Pattern 
Number.
Yes! I want to see more crafts, send 
me your new 1983 NEEDLECRAFT 
CATALOG. 150 designs, 3 free 
patterns. Only $1.50
ALL CRAFT BOOKS. .$2.00 each 
All Books and Catalog-add 50C 
each for postage and handling. 
135-Dolls & Clothes On Parade 
134-14 Quick Machine Quilts 
133-Fashion Home Quilting 
132-Quilt Originals 
130-Sweater Fashions-Sizes 38-56 
128-Envelope Patchwork Quilts 
127-Afghans ’if Doilies 
125-Petal Quilts 
124-Easy Gifts ’n’ Ornaments 
123-Stitch ’n’ Patch Quilts 
122-Stuff ’if Puff Quilts 
120-Crochet Your Wardrobe 
119- Easy Art of Flower Crochet 
116-Nifty Fifty Quilts 
115-Easy Art of Ripple Crochet 
113-Complete Gift Book 
109-Sew + Knit (Basic tissue incl) 
105-Instant Crochet 
102-Museum Quilts 
101-Quilt Book Collection 1

uproszczeniu, próbuje dopatrzeć się 
odpowiedzialności za poniesienie 
strat finansowych — nie tylko w da­
nym resorcie kurii rzymskiej, ale w 
Stolicy Apostolskiej “jako takiej”.

Nie jeden demagog wręcz utrzymu­
je, że dwie poważne straty finanso­
we, jakie bankowość watykańska po­
niosła w ostatnich latach — (jedna 
ma związek z nadużyciami spekulan­
ta włoskiego Sindony, przebywają­
cego obecnie w więzieniu, w Ameryce, 
a druga z tajemniczą śmiercią ban­
kiera włoskiego Calvi’ego w Londy­
nie) — łączą się z .... pontyfikatem 
obecnego papieża. “Polnische Wirt- 
schaft” — napisał niedawno popular­
ny magazyn w Hamburgu, który 
zresztą już od trzech lat przejawia 

■ kompleks antypapieski.
Nie trzeba chyba wyjaśniać, że są 

to zarzuty na wskroś demagogiczne. 
Gospodarkę finansową Watykanu, 
która — trzeba to przyznać obiektyw­
nie — wymaga uzdrowienia i przebu­
dowy systemu kontrolnego — Jan Pa­
weł II przejął po swoich poprzedni­
kach. I to właśnie on, po raz pierwszy 
w dziejach papiestwa, zarządził jaw­
ność tej gospodarki, ogłaszanie bud­
żetu — stworzył nawet coś w rodzaju 
NIK’u — powołując do ciała dorad- 
czo-kontrolnego zarówno kardynałów 
(jest wśród nich Jan Król), jak i ce­
nionych przedstawicieli międzynaro­
dowego świata ekonomicznego — 
spoza Watykanu.

Niektóre gazety, bynajmniej nie 
antyklerykalne czy antypapieskie, 
apelują do Głowy Kościoła, by zwol­
nił z piastowanych stanowisk admini­
stracyjnych tę czy inną — skądinąd za­
służoną dla sprawy Kościoła — osobę, 
która nie wykazała dostatecznej nie­
ufności w stosunkach z partnerami 
bankowymi poza Spiżową Bramą, 
bądź też w przypadkach niedostatecz­
nie zbadanych, podpisała bona fide 
gwarancję finansową. Wymienia się 
przy tym nazwisko arcybiskupa Pau­
lusa Marcinkusa, dynamicznego 
Amerykanina litewskiego pochodze­
nia — (pełnił on ponadto funkcję 
kierownika osłony osobistej Papieża). 
Z racji swoich obowiązków, nie mógł 
on nie mieć kontaktów z Banco Ambro- 
siano, a więc jako zwierzchnik banku 
watykańskiego utrzymywał stosunki 
handlowe z Banco Ambrosiano, to 
jest z tym bankiem, którego sztuczną 
upadłość i inne machinacje pada 
obecnie prokuratura rzymska i me­
diolańska.

W wywiadzie, jakiego arcybiskup 
Marcinkus (jemu to papież Paweł VI 
polecił przed laty pieczę nad finansa­
mi Watykanu) udzielił katolickiej 
agencji prasowej w Ameryce, czyta­
my, że domniemania wokół jakichś 
tajemniczych transakcji między Wa­
tykanem, a zbiegłym do Londynu 
bankierem Calvi’m, nie odpowiadają 
prawdzie. Łowcy sensacji, którym 
się Watykan jawi w tej postaci, jaką 
znamy z epoki Renesnasu, pewnie 
nie dadzą wiary żadnemu dementi. 
Także i skwapliwi demaskatorzy wia­
domej maści, ci którzy tak chętnie 
piszą i mówią o “powiązaniach Koś­
cioła z kapitalizmem”, nie przyjmą 
do wiadomości żadnego sprostowania.

Oni z góry i zawsze wiedzą, że jest 
tak, jakby oni chcieli żeby było. Sło­
wem: tym gorzej dla faktów.

Dodajmy jeszcze, że nie podniosło­
by to autorytetu moralnego, jakim 
Papież cieszy się dzisiaj w świecie, 
gdyby — nie czekając na ostateczne i 
wszechstronne zbadanie wszystkich 
aspektów gospodarki finansowej 
Watykanu — pod naciskiem prasy 
bulwarowej podejmował decyzje na­
cechowane niecierpliwością. Papież z 
pewnością swoim nieskazitelnym au­
torytetem niczego nie osłania i niko­
go nie chroni, lecz przeciwnie — do­
maga się prawdy i sprawiedliwości.

Sam fakt, że Stolica Apostolska nie 
lęka się jawności życia gospodarcze­
go, której nie praktykowano przez 
długie stulecia, że nie unika tematów 
wstydliwych czy drażliwych, że przy- 
znaje się nieraz do uchybień adminis­
tracji watykańskiej, jeśli się ich na­
prawdę dopuszczono, że ułatwia oso­
bom spoza kurii rzymskiej wgląd w 
każdą pozycję rozchodową i dochodo­
wą swej gospodarki — a jest to no­
vum, którego nie można niedoce­
niać — świadczy pochlebnie o stylu 
pontyfikatu Jana Pawła II. Może 
właśnie ten fakt, że setki milionów 
ludzi mają zaufanie do tego pontyfi­
katu i do osoby obecnego sternika 
Nawy Piotrowej zachęca pewne — nie 
trzeba wyjaśniać jakie — koła do kol­
portowania najrozmaitszych sensacji, 
godzących zarówno w Stolicę Apos­
tolską, jak i w autorytet Papieża 
Polaka.

W Salwadorze 
Wzrasta Napięcie

San Salwador, Salwador. (UPI) — 
Władze Salwadoru oświadczyły, że 
kolejne ataki lewicowych partyzan­
tów spowodowały cztery ofiary śmier­
telne a kilka osób zostało rannych.

Akcje partyzantów doprowadziły do 
odcięcia połączeń kolejowych ze 
wschodnią częścią kraju.

W Cacaopera, 104 mile od stolicy, 
rebelianci dokonali zasadzki na patrol 
wojskowy. W potyczce poniósł śmierć 
jeden żołnierz, a kilku innych zostało 
rannych. Później, około setki rebe­
liantów wtargnęło do niewielkiego 
miasteczka, gdzie wywiązała się kil­
kugodzinna strzelanina z siłami rzą­
dowymi.

W walkach zginął jeden rebeliant 
--oraz dwu cywili, w tym zastępca 

mayora tego miasta.
Przedstawiciele kolei państwowych 

w Salwadorze oświadczyli, że rebe­
lianci wysadzili most kolejowy i z tej 
przyczyny połączenie ze wschodnimi 
obszarami kraju będzie musiało ulec 
zawieszeniu na okres kilku tygodni.

W okolicy odległej zaledwie o kilka 
mil od Salwadoru partyzanci spalili 
lokomotywę oraz pewną liczbę wago­
nów kolejowych. Brak doniesień o 
ofiarach w ludziach, spłonęło nato­
miast wiele galonów benzyny oraz 
farby olejnej, która była przewożona 
tym pociągiem.

Ofiarą kolejnych gwałtów padło dwu 
młodych mężczyzn oraz trzy młode 
kobiety, których ciała podziurawione 
kulami znaleziono na głównej auto­
stradzie łączącej stolicę z północnymi 
regionami kraju.

Rzecznik salwadorskiej komisji 
praw ludzkich oświadczył, że matka 
jednej z ofiar stwierdziła, iż jej córka 
a także inni znalezieni na autostradzie 
zostali uprowadzeni z domów przez 
członków miejscowej milicji.

Zginęli Ratując 
Współpracownicę 

Golden, Col. (UPI) — Dwóch pra­
cowników browaru Adolph Coors Co., 
zginęło podczas próby ratowania 32- 
letniej Pam Geist, która czyściła po­
jemniki, stosując niebezpieczny śro­
dek chemiczny.

28-letni Brian Pakka i 27-letni Mark 
Olson zmarli w wyniku zatrucia opa­
rami z rozpuszczalnika. Biegnąc na 
ratunek kobiecie, której maska gazo­
wa uległa uszkodzeniu, mężczyzn! za­
pomnieli o zabezpieczeniu maskami 
własnych dróg oddechowych. Pam 
Geist przebywa w szpitalu w stanie 
zadawalającym.

Sowieci Opatrują 
Rannych 

Palestyńczyków
Moskwa (ST) — Do Moskwy przy­

była grupa rannych Palestyńczyków, 
którzy będą opatrywani w tutejszych 
szpitalach. Palestyńczycy przybyli na 
zaproszenie Czerwonego Krzyża oraz 
Sowieckiego Ministerstwa Zdrowia.

Świadkowie zauważyli w czwartek 
kolumnę złożoną z 38 ambulansów, 
kierujących się z lotniska Wnukowo 
do szpitali. Punkt zdrowia na mos­
kiewskim lotnisku oznajmił jednakże, 
że chodzi tu o chorych wracających 
do Moskwy z rekonwalescencji na Kry­
mie. \

Pomoc Domowa
POTRZEBNA GOSPODYNI 

DO MORTON GROVE
Po informacje proszę telefonować 

745-6291 albo 541-3771
POTRZEBNA gospodyni z zamieszka­
niem i do opieki nad inwalidką. Dzwo- 
nić i pytać o Emma: 586-5987.
Do opieki nad starszą panią podczas 
weekendu: sobota i niedziela. Trzeba 
zostać na noc $20. Dzwonić do Marii: 
453-3272.___________________ _____

POTRZEBNE KOBIETY 
Do pracy przy sprzątaniu. 6 dni w 
tygodniu. $200 tygodniowo. Po infor­
macje dzwonić od 7 wieczorem do 9 
wieczorem.

282-0333
EXPERIENCED live-in housekeeper 
in Winnetka. Must call in English 
from 9 — 5 289-8080 after 6 p.m. 
441-8844

Konkurs Piosenkarski
Biuro mayor Byrne podaje do wia­

domości, że odbędzie się konkurs pio­
senkarski. Przesłuchania konkurso­
we rozpoczną się 1 listopada, a za­
kończenie konkursu i ogłoszenie zwy­
cięzcy przewidziane jest w grudniu. 
Zwycięzca konkursu otrzyma $5,000 
nagrody.

Więcej informacji na ten temat 
można uzyskać telefonując na nr.
744- 3370.

Praca Żeńska
POTRZEBNE KELNERKI 

“COCKTAIL WAITRESSES” 
z doświadczeniem do nocnego klubu 
na weekendy. Zgłaszać się osobiście 
pogodz. 7-ej.

4200 N. MILWAUKEE AVE.

GENERAL OFFICE HELP 
Must tvne 40 WPM. Varied duties. 
37% hour week. Free hospitalization. 
AMERICAN GUARD-IT CO.

235-6436

KOBIETA
Do sprzątania w sklepie z meblami. 
2 dni w tygodniu, po 6 godzin dziennie. 
Dzwonić po angielsku lub zgłaszać się 
osobiście

101S. Oak Park, Oak Park, Dl.
Teł. 524-0500 (Zamknięty wśrody)

POTRZEBNA KOBIETA
do pracy w kiosku gazeciarskim. Po­
kój i wyżywienie oraz dobre wynagro­
dzenie. Zgłoszenia w kiosku

MILWAUKEE i ASHLAND 
________ obok Walgreena_________ 

SERVICES ON TARGET, INC. 
Cleaning ladies to do Housework in 
North Suburban Suburbs. Must be 
reliable, dependable and have good 
references.
__________ Cafi 299-2467__________

POTRZEBNA KOBIETA
Do pomocy w kuchni, w restauracji. 

WARSAW INN 
6250 W. 63rd Street

Tel. 586-0410.________
ZATRUDNIĘ fryzjerkę z klientami.
745- 9807.________________________

Secretary
Immediate Position. Growing Trans­
portation Co. seeks experienced sec­
retary to perform many diversified 
jobs. Room for advancement. Salary 
will be based on previous experience.

For Interview CaU:
265-0400

■fr Praca__________
RELIABLE COUPLE 
for small family with no children to 
do general housework and mainten­
ance. Some driving. Separate living 
quarters. References required.

Tel. 847-4339 days. 
________323-1980 evenings.________  

CLEANING 
Experienced cleaning person wanted 
full time. Hours: 11 p.m. to 7 a.m. Must 
speak English. Please call Sue. 
___________893-9575___________

PRACA FABRYCZNA
Potrzebna kobieta. Godziny od 6:30 do 
3 po poi., $3.40 na godzinę, na początek. 
Minimalna znajomość angielskiego po­
mocna. Także potrzebny krawiec. Zgła­
szać się osobiście. Od poniedziałku do 
środy.

510 W. 31st Street_________

POTRZEBNE 
MAŁŻEŃSTWO 

na emeryturze do opieki nad babcią 
w zamian za mieszkanie i wyżywie­
nie. Dzwonić w języku angielskim i 
pytać o Hollis Zelesky: 984-1953.

COOK
POLISH STYLE FOOD

Plan daily menu, order necessary 
food staffs, prepare, season and cook 
polish speciality food. Requires 4 years 
experience. 40 hours a week, 10 am- 
6 pm. Wednesday thru Sunday. Salary 
$6.76.

Little Warsaw
At. 7849 West 79th Street. 

Bridgeview, II. 60455

Praca Męska
Potrzebni

MURARZE (Bricklayers)
i pracownicy do 

FUGOWANIA (Tuckpointers) 
Tylko kandydaci z doświadczeniem 
powinni się zgłaszać.
______ 478-8530______  
POTRZEBNY doświadczony stolarz 
do stałej pracy. 8634047 George.

Maszynista — Mechanik
Doświadczony. Pełen lub część etatu. 
Musi mówić nieco po angielsku. Wo- 
limy w wieku 45 do 60 lat. Dzwonić po 
8-ej rano do 12 w południe.

586-5800 — pytać o Art.

TO OUR ADVERTISERS
DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 

IS WEDNESDAY 4 P.M. 
MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS • 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

if Praca Męska
POTRZEBA 2 pracowników do sidingu, 
3 lata doświadczenia. Muszą mieć 
prawo jazdy i jeździć samochodem.
Dobra zapłata....................... 282-2754.

FOREMAN
working supervisor for plastic fabri­
cator distributor. With 3 to 5 year mi­
nimum model, wood or plastic back­
ground. Agressive, organized, produ­
ction oriented. Salary and yearly 
bonus based on results.

A World Of Plastics 
956-6163 _

POTRZEBNY stolarz-cieśla. 777-6020.

DO SPRZĄTANIA 
10 MĘŻCZYZN 

Doświadczonych w sprzątaniu szoro­
waniu. Praca dzienna.

Dzwonić 420-2988 
We wtorek i środę.

DO KONTROLI JAKOŚCI
Powiększająca się firma poszukuje 
osobę do pracy w kontroli jakości. 
Musi znać się na plastykach. Trzeba 
badać jakość, przeprowadzać ewa- 
luację, składać raporty, i t.p.

Dużo świadczeń firmowych. 
COURTESY PLASTICS 

250 Alice, Wheeling 
541-7900

FORMIARZE
Dołącz do naszej powiększającej się 
firmy pod nowym adresem w Wheel­
ing. Potrźebne doświadczone osoby 
do następujących prac: 

★ Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów kolorowych, 
biało-czarnych. Gwarancja. 736-5605.
7 ■ ' it i i i i ft .
if Kontraktorzy

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE - 

RYNNY - BETON - 
OKNA SZTORMOWE 

WSZELKIE PRZERÓBKI
Damo Kosztorysy — Polska Firma 

Ubezpieczenia i Pod Bondem 
100% Gwarancja 

HENRY SEJDAK, Właść.
H & S HOME 

IMPROVEMENT CO.
891-5959 • Domowy : 775-6644

★ Zguby
ZGUBIONO polski paszport na na­
zwisko Edward Nosal. Uczciwego 
znalazcę uprasza się o powiadomienie 
telef. 647-9700.

jf Interesy________

WYJĄTKOWA 
OKAZJA

Z powodu choroby sprzedam sklep 
odzieżowy za niską cenę.

729-4373
★ AUTO

• Frezerzy (C.N.C. Mili Operatora) 
Dogodne, czyste warunki pracy. Pro­
dukcja małych i średnich artykułów. 
50 godzin dziennie plus doskonałe 
świadczenie.

COURTESY MOLD 
1150 Willis — Wheeling 
____________ 541-7900____________

JANITORIAL SERVICE 
Male—floor experience necessary. 
Full time—$32-$35 per day. Transpor­
tation necessary. Must speak English. 
Woodridge and Waukegan areas. Call 
between 94 p.m.

 543-0404

POTRZEBNY 
DOŚWIADCZONY 

BLACHARZ
SAMOCHODOWY
Musi mieć własne narzędzia.

283-7363 

★ Lekcje
UŻYWAJĄC LABORATORIUM 

NAUKI JĘZYKA
Możecie opanować język angielski w 
ciągu 4 miesięcy. Idealne dla osób pra­
cujących i nie mających czasu uczę­
szczać do szkoły. Zainteresowani proszę 
dzwonić i pytać o Ewę.

631-7061
Tel. Rano-12 — i Wieczorem od 10

if Rozmaite
SPRZEDAM eleganckie futro minko- 
we. Dzwonić po 6-tej 637-8399.

SPRZEDAM samochód Buick Skylark 
’70, pierwszy właściciel 252-2779.

‘75 Volkswagen Rabbit 
$1,250 

‘73 Ford Pinto $550. 
‘73 Dodge Dart, $695.

Tel.: 545-8102____
‘75 CHEVY Vega GT. Stan bardzo 
dobry. $550. Tel.: 489-5519. 8:30 do 
9:30 wieczorem.  

if Domy
3 SYPIALNIOWY 

Z 2 ŁAZIENKAMI DOM
Dom i parcele 1 akr. Wykończony 
basement. 2 godziny jazdy samocho­
dom od Chicago. Bass Lake, Indiana. 
“Mortgage” do objęcia. $75,000. 
Dzwonić pomiędzy 5 po południu — 7 
wieczorem.

___________369-6622___________  
Elegancki, 2-Mieszkaniowy, 

Murowany w $70 Tys.
2 mieszkania po 5M> pokoi; nowo­
czesne kuchnie i łazienki. Par. św. 
Władysława. Do przejęcia jest stała 
pożyczka na 13%. Świeżo zgłoszony.

RED CARPET BEAULIEU 
5341 Belmont 3iM 282-7979

PIĘKNY
2 APARTAMENTOWY DREWNIANY 

3400 W. — 4300 N.
4>/» pokojowe mieszkania z 2 sypial­
niami. Podwójna parcela. Boczny wjazd. 
Garaż na 2% auta. Pełny basement. 

Mortgage na 23 lata, 13*/,% pożyczka. 
Pierwszy raz na rynku $56,500.

PYRAMID REAL ESTATE 
440-1200 w języku angielskim 

275-8164 w języku polskim

* MEBLE

Central furniture
1348 MILWAUKEE

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia. Że 

W OKRESIE LETNIM 
CENY MEBLI “APPLIANCES” 

zostały zniżone
OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGO, 

ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości

Komplet mebli do bawialni włącza­
jąc lampy ze stolikami............$220.06
Komplety mebli do sypialni... $180.00 
Łóżko piętrowe “bunk” lub “Holly­
wood” S68 
Kanapa i fotel $180.00 
Kanapa rozkładana do spania (pol­
ska wersalka) $140.00 
Telewizja kolorowa $360.00 
Komplety mebli do kuchni: stół ó 
cztery krzesła “dinette set”... $110.00 
Kuchnie gazowe (gas ranges) .$260.00< 
Lodówki lub zamrażacze (free­
zers) $260.06 
6-cio sztuk, stylowe komplety dę 
jadalni $499( 
Materace z podstawą sprężynowa 
pełnego rozmiaru $105.00
Niemieckie szafkowe “stereotype
flayers” (patefon-radio-magneto- 
fon $520.00 
Łatwe Spłaty • Mówimy PoPÓlśkui 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i( 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, Sro-r 
dy i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele1 
od 12 do 5 po południu. I1
Zgłaszajcie Się do Polskiego Kierownika 
P. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO.

. Tel. 486-7838

★ Poszukuje Mieszkania
MAŁE mieszkanie za opłatę lub wza- 
mian za pomoc. Blisko komunikacji. 
Jefferson Park....................... 631-3798

-fr Do Wynajęcia
“NEW TOWN”. Najlepsze. 910 W. 
Dakin St. Luksusowe duże nowo­
czesne 2% pokojowe mieszkanie, 
darmo gaz, blisko centrum zakupów 
i transportacji. 549-0880.

DWA POKOJE Z KUCHNIĄ 
DO WYNAJĘCIA

Ogrzewane plus gorąca woda. 
Okolica Belmont i Cicero Aves.

________ Tel.: 227-9135________  
DO WYNAJĘCIA

DWA POKOJE W BISMENCIE
W parafii św. Jacka. Dla kobiety tylko.

Tel.: 282-2486
6 POKOI — 3 sypialnie. Lodówka. 
Lawrence — Central  5454699

5 POKOJOWE MIESZKANIE 
Z 2 SYPIALNIAMI

Ogrzewane, gorącą wodą. $350 mie­
sięcznie. 4 pokojowe mieszkanie. Kuch-> 
nia, jadalnia pokój frontowy, spiżarnia, 
weranda. Ogrzewane gorącą wodą 
przez lokatora. $175 miesięcznie. 
____________ 235-9610____________  
POKOJ dla 2 osób. 2703 N. Ridgeway. 
Zgłaszać się po 6 wieczorem.

Czy dałeś już 
na bank leków 
"Na Ratunek”?

DO NASZYCH KLIENTÓW
OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 

PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 
PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

RWE.
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Zmiejszyła Się Liczba Pasażerów 
Korzystających Ze Środków 

Transportu Publicznego
Jak wykazała analiza, przeprowa­

dzona przez Chicago Tribune, po pod­
niesieniu cen na bilety przez RTA 
o 100%, co piąty pasażer przestał 
korzystać z usług RTA, natomiast 
zmieniła się w “odwrotnym” kierun­
ku sytuacja CTA. Więcej niż 50,000 
osób przestało korzystać z podmiej­
skich pociągów. Oblicza się, że ICGR 
straciła jedną trzecią swoich pasa­
żerów, a Chicago & North Western, 
linia zachodnia do Geneva — 13%.

Wzrost liczby pasażerów na stac­
jach CTA w Skokie, Evanston i Mil­
waukee jest odwrotny w stosunku 
do zbliżonych stacji RTA, Chicago 
& North Western i Milwaukee Road.

Większość przedstawicieli transpor­
tu publicznego uważa, że sytuacja 
taka zaistniała z tego powodu, że 
podniesienie o 100% cen na bilety 
RTA równa się w przybliżeniu po­
łowie ceny na bilety CTA. I tak np. 
w okręgu Jefferson Park cena na 
bilet miesięczny w 1980 r. na pociąg 
North Western była zaledwie o $1.30 
wyższa niż na miesięczny bilet CTA, 
a w Wilmette o $6.25 wyższa. Na­
tomiast po podwyższeniu cen na bi­
lety różnica ta wzrosła o $18.05 mie­
sięcznie z Jefferson Park i $23.85 
z Wilmette.

Okazuje się, że liczba pasażerów 
korzystających z CTA na trasie z 
Evanston wzrosła o 10%, natomiast 
ze Skokie o 17%. Liczba wszystkich

pasażerów CTA, jak się oblicza, wzro­
sła o 5,000 dziennie. Podaje się rów­
nież, że wzrosła liczba pasażerów 
z przedmieść, którzy porzucili pocią­
gi na rzecz autobusów szkolnych. 
Natomiast miejski departament tran­
sportu publicznego nie stwierdza, że 
nastąpił wzrost liczby pojazdów na 
autostradach.

Recesja oraz duży procent bezro­
botnych w naszym stanie są również 
przyczyną spadku ilości pasażerów 
korzystających z CTA, w stosunku 
do lat poprzednich. Oblicza się, że 
ilość niedzielnych pasażerów zmniej­
szyła się o 34.6% tj. o około 316,000. 
CTA podaje, że liczba pasażerów au­
tobusów w ciągu pierwszych sześciu 
miesięcy tego roku zmniejszyła się 
o 4.4%, tj. w przybliżeniu o 71,000 
pasażerów dziennie, natomiast liczba 
pasażerów korzystających z kolejki 
elektrycznej do śródmieścia zmniej­
szyła się w tym samym czasie o 
3.3%, tj. o 17,000 dziennie.

Illinois Central Gulf Railroad, któ­
ra obsługuje ludność w Hyde Park, 
South Shore i South Chicago (uwa­
ża się, że są to dwie najbiedniejsze 
i najliczniej zamieszkałe dzielnice 
murzyńskie miasta wokół University 
of Chicago), która przewozi dziennie 
więcej niż 10,000 pasażerów do śród­
mieścia, straciła jedną trzecią swo­
ich pasażerów od 1960 roku.

Niespodziewany Wzrost Wpływów 
Ze Specjalnego Podatku Od Mandatów

Naczelny klerk Okręgowego Sądu 
Powiatowego w pow. Cook podał do 
wiadomości, że zupełnie niespodzie­
wanie, wpływy ze specjalnego po­
datku jaki nałożono na kierowców, 
którzy płacą kary pieniężne za otrzy­
mane przez siebie mandaty, przekro­
czyły dotychczasowe przewidywania.

Od listopada 1981 r. (początku roku 
fiskalnego sądownictwa powiatowego) 
wpłynęło już do kasy ponad $1,580,068 
a do końca roku tj. do 1 grudnia, 
przewiduje się, iż wpłynie dodatkowo 
$920,000.

Podatek, o którym tu mowa, został 
ustanowiony rok temu i polega na

sumy, dodatkowe, nadprogramowe 
fundusze zostaną przekazane na ogól­
ny fundusz, podlegający Radzie Po­
wiatowej.

Trudno bowiem przewidzieć ile man­
datów karnych zostanie wydanych 
każdego roku. Oprócz faktu, że poli­
cjanci mniej, lub bardziej uważnie 
patrolują ulice i szosy, wydając mniej 
lub więcej mandatów, w zależności 
od warunków atmosferycznych, na 
szosach znajduje się mniej lub więcej 
kierowców.

Ostatnia stosunkowo ciężka zima 
wystraszyła wielu, ale cieple i przy­
jemne lato, zachęciło znów młodych, 

WASHINGTON. — Prezydent U.S. Ronald Reagan przypina 
Philipowi Habib “Prezydencki Medal Wolności”. Ceremonia 
odznaczenia amb. Habiba odbyła się w Białym Domu 7 
września br. (UPI)

Dodatkowe Fundusze Na Wydanie 
Gazetki Miejskiej “City Edition”

Członkowie miejskiego komitetu fi­
nansowego dowiedzieli się w ponie­
działek, że administracja miejska 
stara się o uzyskanie zgody Komi­
tetu na przelanie $145,000 z funduszy 
przeznaczonych na wydatki biblioteki 
publicznej, na rzecz gazetki, wyda­
wanej przez administrację. Gazetka 
ta, która wychodzi co miesiąc od 
1980 r., informuje o zasadniczych 
sprawach dotyczących miasta i jak 
twierdzi wielu, jest typowym pismem, 
które robi reklamę Pani Mayor. 
Stwierdzono bowiem, że w ostatnich 
dwóch wydaniach nazwisko i pozycja 
mayora wymieniane były ponad 100 
razy.

Dotychczas budżet miejski przewi­
dywał na wydatki związane z wydawa­
niem tej gazetki $65,000. Zapropono­
wano więc przelanie pewnych fun­
duszy z pieniędzy biblioteki na konto 
wydawnictwa. Pieniądze te mają po­
kryć koszty wydania następnych nu­
merów pisma, rozesłania go do miesz­
kańców miasta.

Aldermani, członkowie komisji fi­
nansowej domagali się, aby miejski 
dyrektor działu budżetu udzielił im

bardziej szczegółowych informacji. 
Ponieważ na zebraniu dyrektora nie 
było, przewodniczący komitetu aid. 
Wilson Frost odłożył decyzję w tej 
sprawie do dnia dzisiejszego.

W sprawie przelania funduszy wy­
powiedział się prezes organizacji pod 
nazwą: “Friends of the Chicago Pu­
blic Library”, James H. Hargett. 
Oświadczył on, że sprawa ta będzie 
poruszona na najbliższym zebraniu 
organizacji, ale już teraz uważa, iż 
fundusze biblioteki nie są wystar­
czające i sprzeciwia się “odstąpie­
niu” $145,000 administracji miej­
skiej. Trzeba przypomnieć, że chica- 
goska biblioteka publiczna, szczegól­
nie teraz, potrzebuje pieniędzy, ponie­
waż zadecydowano kupić dawny bu­
dynek Goldblatta i dostosować go do 
potrzeb bibliotecznych. Remont bu­
dynku będzie naturalnie kosztowny.

Przeciw przelaniu pieniędzy na kon­
to gazetki miejskiej wypowiedział się 
również aid. Martin Oberman zazna­
czając, że wydawnictwo to nie jest 
niczym innym, jak “szmatą kampa­
nijną Mayora”.

tym, że każdy kierowca, który zosta­
nie uznany winnym wykroczenia prze­
ciw przepisom drogowym i ukarany 
grzywną, musi dodatkowo zapłacić $5 
“podatku” na rzecz funduszu mają­
cego pokryć koszty przewodu sądo­
wego w sprawach dotyczących wy­
kroczeń przeciw przepisom drogowym.

Jak stwierdził klerk Peter M. Deuel, 
mimo, że sądownictwo prelimino­
wało, w oparciu o statystyki ubiegło­
roczne, otrzymanie znacznie niższej

często nieostrożnych kierowców, do 
odbywania wycieczek samochodo­
wych. Stąd, dodatkowe fundusze.

Trzeba nadmienić, że przeciw usta­
nowieniu owego podatku wystąpiono 
do sądu. Sprawa nie została jeszcze 
rozstrzygnięta. Jeśli np. sąd uznałby 
podatek ten za niewłaściwy, powiat 
byłby zmuszony oddać wszystkim 
pieniądze, jakie wpłacili. Wtajemni­
czeni są jednak zdania, że do tego 
nigdy nie dojdzie.

Rekordowe Zbiory
i Trudności Ze Spichlerzami

Już teraz wiadomo, że bieżący rok 
zaliczany będzie do lat bardzo uro­
dzajnych. Zbiory zapowiadają się ob­
fite i naturalnie tego rodzaju prognozy 
powinny zadowolić nie tylko rolników, 
ale wszystkich mieszkańców kraju. 
Tymczasem zarówno farmerzy, jak 
też przedstawiciele Dept. Rolnictwa 
przyznają, że mają poważne kłopoty z 
nowymi, a nawet starymi, ubiegło­
rocznymi zbiorami.

Kłopoty te polegają na braku odpo­
wiednich magazynów, w których 
możnaby przechowywać plony zebra­
ne przez farmerów. Istnieje bowiem 
olbrzymia nadwyżka plonów, oraz na 
skutek stosunkowo niskich cen zboża 

nictwa pozwolił na wykorzystanie do 
tego celu pomieszczeń zastępczych. 
Przechowuje się więc zbiory zboża, 
kukurydzy w opuszczonych budyn­
kach i w niewykorzystanych taborach 
kolejowych.

Niektórzy farmerzy zastanawiają 
się nawet nad tym, czy warto zbierać 
tegoroczne plony, skoro mogą być 
trudności z ich przechowywaniem, 
sprzedaniem itp. Jest możliwość, że 
wiele akrów zbóż pozostanie na polu, 
przeznaczonych na zmarnowanie.

Obecnie w spichlerzach należących 
do rządu federalnego przechowuje się 
około 491 buszli zboża. Kosztuje to

i innych produktów rolnych, farmerzy 
wstrzymują się ze sprzedawaniem ich, 
decydując się na przechowywanie.

Już obecnie, mimo że żniwa nie zos- 

państwo — szczególnie zaś podatni­
ków, około $162.7 min rocznie. Farme­
rzy magazynują około 2.1 mid buszli 
zboża, czekając na korzystniejsze wa-

tały ukończone, a zbiór kukurydzy runki, aby można było je sprzedać, 
dopiero się zacznie, nie ma dostatecz- Magazynuje się: żyto, pszenicę, 
nej ilości spichlerzy. W ubiegłym roku owies, jęczmień, kukurydzę i fasolkę 
specjalnym dekretem, sekretarz roi- sojową.

MONTGOMERY, ALABAMA. — George C. Wallace salutuje 
swym zwolennikom, po otrzymaniu wiadomości, że uzyskał 
największą ilość głosów w prawyborach na stanowisko gu­
bernatora. (UPI)

Nieprzestrzeganie Przepisów 
Bezpieczeństwa Przyczyną Wypadku

Firma położona na południowo-za­
chodnich przedmieściach została os­
karżona o zaniedbywania, które do­
prowadziły do wybuchu zbiornika z 
odpadami benzynowymi. W wyniku 
eksplozji trzy osoby poniosły śmierć, 
a czwarta została ciężko poparzona.

Wypadek wydarzył się w kwietniu 
tego roku. Po czterech miesiącach 
dochodzeń prowadzonych przez wła­
dze federalne, firma Tri-Central Ma­
rine Terminal Inc. została oskarżona 
o naniedbania, których znaleziono 
aż 9.

U.S. Occupational Safety and Health 
Administration (OSHA) domaga się 
również ukarania firmy karą pienię­
żną w wysokości $4,270. Firma Tri- 
Central Marine Terminal Inc. znaj­
duje się pod adresem 20 Stephen 
St., na terenach “unincorporated”,

Dopłata Za Bilety 
Od 1 Października

CTA podaje do wiadomości, że do­
datkowa opłata za bilety autobusowe 
w wysokości 20ę będzie pobierana 
ponownie od 1 października w 4 auto­
busach pośpiesznych, które używają 
autostrady Stevenson. Dotyczy to ta­
kich autobusów jak: nr. 99 Stevenson, 
nr. 99 Midway, nr. 162 Pulaski-Steven­
son, nr. 164 Narragansett. Dopłata 
na tych autobusach była zniesiona 
tymczasowo w czerwcu, kiedy trwały 
prace naprawcze na autostradzie i 
autobusy nie korzystały z autostrady.

Właścicielka Gęsi 
Wnosi Pretensje

Do zarządu sklepu “White Hen 
Pantry” przy Vollmer Road i Central 
Ave. w Matteson, właścicielka gęsi 
wniosła pretensje o dwie ze swoich 
czterech gęsi, które były postrachem 
klientów sklepu. Kobieta ta twierdzi, 
że gęsi zostały jej skradzione w lipcu 
i w tym samym czasie pojawiły się 
kolo sklepu. Gęsi te znalazły sobie 
tymczasowy dom w pobliskim lesie i 
każdego ranka maszerowały do skle­
pu. Przez okres 2 ostatnich tygodni, 
gęsi “terroryzowały” klientów, a w 
ostatnim tygodniu przez 15 minut 
atakowały dostawcę chleba do sklepu, 
“domagając się” pożywienia. Wielu 
ludzi telefonowało do sklepu z pro­
śbą o zaopiekowanie się nimi. 

niedaleko Lemont, sąsiaduje z Chi­
cago Sanitary Ship Canal.

23 kwietnia robotnicy pracowali 
przy spawaniu złączy zbiornika ben­
zynowego. Zbiornik ten mógł pomie­
ścić 300,000 galonów, częściowo był 
wypełniony odpadami olejowymi. 
Eksplozja spowodowała, że jeden z 
robotników został wciągnięty we­
wnątrz zbiornika i tam poniósł śmierć; 
drugi został siłą wybuchu zrzucony 
z platformy, a dwaj następni zostali 
poparzeni, po czym jeden z robotni­
ków zmarł.

Oskarżenie zarzuca firmie, że:
— w czasie wykonywania prac spa­

walniczych złącza zbiornika, nie były 
całkowicie oczyszczone;

— zarząd firmy nie powiadomił 
kontraktora, że w zbiorniku znajdo­
wał się materiał łatwopalny;

— brak było zabezpieczenia dla 
robotników w postaci ogrodzenia, któ­
re chroniłoby przez upadkiem, nie 
było pasów bezpieczeństwa i lin ra­
towniczych;

— robotnicy nie posiadali wyposa­
żenia przeciwpożarowego oraz ubrań 
zabezpieczających przed płomienia­
mi.

Nocny Klub 
Będzie Zamknięty

Nocny klub, w którym zatrudniane 
były tancerki tańczące nago Cheetah 
II, zostanie niedługo zamknięty. Wła­
ściciel klubu Mark DeFoor nie pono­
wił swojej prośby na otrzymanie po­
zwolenia prowadzenia klubu. Klub ten 
znajduje się pod adresem 968 Mil­
waukee, niedaleko Wheeling. Dwu­
krotnie klub był już zamykany, a w 
ostatnim miesiącu został nonownie 
otwarty. Właściciel klubu stwierdził, 

■że zamierza sprzedać swoją własność, 
lecz nie powiedział komu i czy nowy 
właściciel będzie starał się o otwarcie 
klubu.

Kobieta Zabita 
Przez Pociąg

W poniedziałek rano 64-letnia Thel­
ma E. Hrusik z Clerendom Hills, zo­
stała potrącona przez pociąg Burling­
ton Northern, w chwili gdy przecho­
dziła przez tory. Kobieta zmarła w 
dwie godziny później w szpitalu. Wy­
padek wydarzył się o godzinie 6 rano.

Wzrost Wypadków Śmiertelnych 
Na Skutek Zażywania Narkotyków
Liczba wypadków śmiertelnych, 

których bezpośrednim lub pośrednim 
powodem jest zażywanie narkotyków, 
zwiększyła się w ostatnim 10-leciu 
o 59%. Do takich wniosków doszli 
specjaliści z zakładu medycyny są­
dowej w pow. Cook.

Przeprowadzono niedawno bardzo 
wnikliwą analizę tego zagadnienia 
i stwierdzono, że coraz więcej osób 
znajduje się pod wpływem narkoty­
ków. Osoby te, bardziej niż inne, 
narażone są na gwałtowną i niespo­
dziewaną śmierć. W wielu wypad­
kach następuje ona po zażyciu jakie­
goś narkotyku, w innych, kiedy osob­
nik będący w stanie odurzenia nar­
kotykami, dopuszcza się czynów gwał­
townych i ginie.

Równie bowiem śmiertelne są na­
pady rabunkowe, czy też bójki, wy­
wołane przez osoby znajdujące się 
pod wpływem narkotyków.

Naczelny toksykolog wspomniane­
go departamentu oświadczył, że zau­
ważono pewne zasadnicze zmiany w 
zwyczajach narkomanów. Dawniej 
korzystali oni z bardziej znanych nar­
kotyków, takich jak kokaina czy he­
roina. Obecnie wykorzystują inne, 
środki zastępcze, które często sta­

ją się bardziej niebezpieczne od po­
przednich. Liczba śmiertelnych wy­
padków na skutek zażywania tzw. 
“T’s and Blues” podwoiła się. Co­
raz więcej uczniów szkół średnich 
zażywa systematycznie różnego ro­
dzaju narkotyki. Ostatni sprawdzian 
przeprowadzony w zasięgu krajowym 
wśród uczniów szkół średnich, wyka­
zał, że przynajmniej od 6 do 8% ucz­
niów regularnie pali marihuanę, a 8 
do 9% pije regularnie alkohol.

Zdaniem specjalistów, dramatyczny 
wzrost ilości wypadków śmiertelnych 
bezpośrednio łączących się z zażywa­
niem narkotyków spowodowany jest 
również zmianami w sposobie zaży­
wania tych narkotyków. Zmiany te 
są następujące:

— wykorzystywanie więcej niż jed­
nego środka narkotyzującego;

— wykorzystywanie znacznie więk­
szej ilości lekarstwa, jako środków 
narkotyzujących:

— poważny wzrost liczby łudzi mło­
dych, którzy zażywają narkotyki;

— zwiększające się zainteresowa­
nie narkotykami wśród takich grup 
społecznych, jak robotników i urzęd­
ników.

Rozbudowa i Remont 
Przychodni Lekarskiej

Kosztować Będzie $6 Min Więcej Niż Przewidywano
Początkowo, kosztorysy, jakie za­

twierdzono przed kilkoma laty na re­
mont i rozbudowę przychodni lekar­
skiej Fantus Clinic przy Szpitalu Po­
wiatowym przewidywały wydatki do 
$8 min. doi. Obecnie, kiedy prace do­
biegają końca, okazuje się, że koszty 
te będą znacznie wyższe i dojdą do su­
my $14 min.

Zdaniem ekspertów, najistotniejszym 
powodem, dla którego koszty remontu 
i przebudowy tak bardzo wzrosły, 
jest niewłaściwe planowanie. Zamiast 
powierzyć prace remontowe jednej 
kompanii budowlanej, przekazano je 
kilku. W wielu wypadkach nie przewi­
dziano pewnych zasadniczych szcze­
gółów wykończenia wnętrz, stąd do­
datkowe, poważne koszty.

Mowa tu o remoncie i powiększeniu 
przychodni lekarskiej pracującej przy 
Szpitalu Powiatowym, do której mogą 
się zgłaszać po poradę lekarską ludzie 
biedni, których nie stać na zapłacenie 
honorarium lekarzowi prywatnemu. 
Obecnie, kiedy przychodnia jest w re­
moncie, wszystkie sprawy związane z 
leczeniem pacjentów załatwia oddział 
“ostrego dyżuru” przy szpitalu. Stąd 
przepełnienie w poczekalni tego od­
działu jest olbrzymie. Podobno co­
dziennie załatwia się od 625 do 725 
pacjentów.

Rzecznik firmy architektonicznej, 
która opracowywała plany remontu i 
rozubowy przychodni powiedział, że 
poważne opóźnienia w zakończeniu 
prac, spowodowane zostały zmianami 
w administracji szpitala. Jak wiado­

mo w 1979 r. rozwiązano specjalną ko­
misję, mającą dozór nad szpitalem. 
Na jej miejsce odpowiedzialność za 
administrację szpitala przejęła Rada 
Powiatowa, która powierzyła prowa­
dzenie szpitala specjalnej firmie. Zła 
gospodarka rozwiązanej komisji była 
najważniejszym i najistotniejszym 
czynnikiem, który nie tylko doprowa­
dził do podwyższenia kosztów, ale 
opóźnień w pracy.

Dodano bowiem do istniejących pla­
nów następujące projekty:

Budowę parkingu; zakup maszyn 
rentgenowskich i innych niezbędnych 
urządzeń do przeprowadzenia różnego 
rodzaju badań. Postanowiono wybu­
dować znacznie większą aptekę, oraz 
zmienić plany związane z windami w 
tym budynku. Prace nadal trwają.

Jim Tilmon 
z Kanału 5 TV 

Stanie Przed Sądem 
Federalna Lawa Przysięgłych ofi­

cjalnie oskarżyła Jima Tilmona o 
złożenie fałszywych informacji fir­
mom finansowym, kiedy prowadził 
starania o uzyskanie pożyczki na 
$265,000.

Jima Tilmona znamy z kanału 5 
TV, gdzie przekazuje telewidzom in­
formacje o pogodzie. Jest on również 
pilotem linii pasażerskich American 
Airlines. Obecnie, Tilmon poprosił 
o bezpłatny urlop ze stacji telewi­
zyjnej.

Dziadkowie Otrzymali 
Tymczasową Opiekę Nad Wnuczką

Dziadkowie, Melvin i Barbara Han 
kins z Palos Hills, otrzymali w 
ubiegły piątek, na mocy orzeczenia 
sądowego, tymczasową opiekę nać 
swoją pięcioletnią wnuczką, Jalye 
Messina. Na 17 września sąd wyzna­
czył przesłuchanie w sprawie przy 
znania stałej opieki nad dzieckiem

W czasie rozprawy sądowej dziad­
kowie zeznawali, że pragną objąć 
opiekę nad wnuczką na stałe, po­
nieważ matka dziecka, a ich córka, 
25-letnia Roberta Messina zginęła nie­
oczekiwanie 22 kwietnia i do tej pory 
nie wiadomo, gdzie przebywa.

Policja z Bolingbrook, gdzie mał­
żeństwo Messina mieszkali, przepro­
wadziła rewizję w domu i znalezio­
no kilka “śladów” zaginionej, mię­
dzy innymi próbki jej włosów, śla­
dy krwi i inne.

Przedstawiciel policji z Bolingbrook 
zeznając w czasie rozprawy, powie­
dział, że sprawa jest stale w toku 
dochodzeń. Policja z Palos Hills za­
powiedziała, że zostaje podjęte do­
chodzenie w tej sprawie. Krótko przed 
zaginięciem, Roberta Messina z dziec­
kiem mieszkała przez 6 tygodni w 
domu rodziców, ponieważ między 
małżeństwem Messina nie było zgo­
dy. Charles Messina często bił swo­
ją żonę, i — jak stwierdził również 
psycholog — Jalye, kiedy miała 3 
lata, została przez ojca uderzona w 
twarz. Małżeństwo Messina zamie­
rzali się rozwieść.

Po zaginięciu Roberty Messina, 
Charles Messina zabrał Jayle i dwo­
je swoich dzieci z pierwszego mał­
żeństwa i zawiózł je do domu swo­

jego ojca w New Jersey. 4 wrze­
śnia Jalye powróciła do Chicago, w 
celu odwiedzenia dziadków, jednak­
że, kiedy dziadkowie zamierzali ją 
spowrotem wysłać do New Jersey, 
kurczowo uczepiła się babci na lot­
nisku i wpadła w histerię.

Barbara Hankins zeznawała, że 
ostatni raz widziała swoją córkę 22 
kwietnia ok. godz. 7:30 rano, kiedy 
zabrała dziecko do przedszkola, a 
następnie udała się do restauracji 
na spotkanie ze swoim adwokatem, 
ażeby podpisać jakieś dokumenty 
rozwodowe. O 9:45 wieczorem Charles 
Messina zatelefonował do teściów z 
wiadomością, że ich córka wróciła 
do jego domu pijana i zemdlała na 
kanapie. Natomiast ostatnie wspom­
nienie dziecka o matce jest, że le­
żała ona bez ruchu zawinięta w 
koc. Barbara Hankins stwierdziła, że 
jej przeczuciem jest, iż córka jej 
nie żyje. Nie miała ona powodu ucie­
kać od dziecka i od rodziców. Byli 
oni sobie bardzo bliscy. Rodzice do 
tej pory poszukują swojej córki lub 
jej zwłok w lasach, na polach, na 
wysypiskach śmieci. Mówiąc o wnucz­
ce, stwierdzają, że bardzo dziecko 
kochają i że czuje się ona dobrze 
z nimi. Dziecko od urodzenia spę­
dzało dużo czasu z dziadkami.

Skontaktowanie się z Charlesem 
Messina w domu jego ojca było rze­
czą niemożliwą. Kobieta, która odbie­
rała telefon i przedstawiała się jako 
siostrzenica, powiedziała, że Messi­
na już w tym domu nie mieszka 
i odmówiła podania nr. telefonu, pod 
którym można by się było z nim 
skontaktować.


